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Przed wielkim finałem Pniiarn Davlsa. Tour de France n Kresu trasu 
Rozmowa z Wiktorem Olcehlm triumfatorem wyścigu Kraków lwów

Sukces Pogoni, która usadowiła 
się w pierwszej kolejce na czele ta­
beli, był dla Lwowa niemniejszą nie 
spodzianką, niż dla całej Polski. 
Do-ostatniej chwili nie chciano wie­
rzyć, by leżał on w granicach moż 
liwości, talk bardzo już odzwycza­
jono się od lepszych wyczynów 
i stracono wiarę we własne siły. 
Obecnie radość jest naturalnie wie! 
ka i jeśli oficjalnie ogłasza się obo­
jętność wobec dalszego rozwoju 
wypadków, to w skrytości ducha 
tysiączne rzesze zwolenników klu­
bu lwowskiego wierzą, że może 
jitż teraz uda mu się zupełna reha­
bilitacja i powrót do dawnej świet­
ności.

Dobrą lokatę Pogoni zalicza się 
igólnie do owych wielkich psiku- 
>ów, jakiemi uraczyła nas w roku 
ńeżącym obficie piłka ligowa. Czy 
ednak jest ona faktycznie wypły­
wem tylko szczęśliwego przypad­
ku? Zdaniem naszem ma sukces 
irużyny lwowskiej bardziej realne 
jodstawy, a przedewszystkiem 
;we logiczne uzasadnienie. Należy 
tobie t'7lko uprzytomnić, że zespół 
:zterokrotnego mistrza osiągnął w 
oku ub. już wcale dobrą pozycję 
Izięki... rekordowej ilości gier re­
niso wych. A przecież owe nieroz- 
itrzygnięte wyniki nie oznaczały 
tic innego, jak to, że przy odrobi­
nę szczęścia, czy też nieco lepszej 
ly^nn™™ strzałowej można było 
lagromadzić znacznie większy ka- 
ńał punktowy.

Brak dyspozycji strzałowej, brak 
;iły przebojowej był przyczyną, 
Ila której lwowianie już w roku 
'b. nie wydostali się jeszcze wy-

DRUZYNA POGONI (LWÓW), KTÓRA ZDOBYŁA WIOSFNNE MISTRZOSTWA LIGL
Od lewej stoją: dr. Hanke kierów, sekcji Kossak. Hanno. Albański, Skowroński I. Kuchar. Skowroński.II;- Łagodny.- Zitnmeir. Jeżewski. Fichtel, Deu 

teclnman.

I miejsce Kuchara wciąż jeszcze nie- 
'ma godnego zastępcy. Gra jego 
w ostatnich latach cierpiała wiele 
wskutek nerwowości. Obecnie mó 
ment niepewności znika, to też spó 
dziewać się należy, że Kuchar grać 
będzie znacznie spokojniej i uważ­
niej. Pozycję bocznych obsadzą 
Deutschmann, Hanin, Wańczycki 
ewent. Hanke. Hanin brany jest 
też w rachubę na środku pomocy, 
a to z racji swej inteligencji i zrozu 
mienia dla gry konstrukcyjnej. W 
każdym razie w linji pomocy gra­
czy nie zabraknie.

Gorzej ma się sprawa z obroną. 
Tutaj wciąż jeszcze łatać musi lu­
kę weteran Fichtel, przyczem for­
ma Jerzewskiego poprawia się w 
powolnem tempie.

Wśród graczy młodych nie wi­
dać jakoś odpowiedniego materja- 
łu, to też z tej strony grozi Pogoni 
największe niebezpieczeństwo. Ną 
szczęście ma ona w Albańskim 
znów poważny atut Dobry rezer­
wowy bramkarz Sobociński znaj­
duje się wprawdzie obecnie poza 
Lwowem, jednak wrazie potrzeby 
stanie w szeregach macierzystego 
klubu.

Reasumując, stwierdzić zatem 
można, że sytuacja Pogoni nie 
uprawnia wprawdzie do zbyt wy-

MISTRZYNIE WODY
Fitzówna (Śl.) i Seligerówna (W.) 
zwyciężyły w 100 mtr. nawznak na 

meczu ślask — Warszawa.

żej. Mieli oni bowiem szereg spot­
kań, że przypomnimy tylko z Le- 
gją w Warszawie, w których.przy 
większej energji napadu można by­
ło osiągnąć korzystniejszy ■ rezul­
tat.

To też kierownictwo klubu, za­
stępując Maurera bramkostrzelnym 
Kossokiem wiedziało co czyni. 

{Gracz ten bowiem miał wszelkie 
. dane, by wypełnić lukę, jaka ujaw­
niała się jaskrawię w każdej grze.

Z wielu stron słyszy się zdania, 
I że Kossok wyprowadził Pogoń ku 
| górze. Twierdzenie to nie odpo­
wiada całkowicie prawdzie. Dosko 
nały ten gracz oznacza bowiem 
bezsprzecznie poważne zwiększe­
nie bitności drużyny, z drugiej stro 
ny jednak bez odpowiedniego oto-1 
czenia nie pomogłaby nawet jego 
wielka indywidualność i nieprze-' 
ciętna umiejętność. Faktem jest, 
że Kossok przyszedł w okresie naj­
korzystniejszym t. j. w chwili silne 
go dojrzewania młodych talentów 
Pogoni, że w młodych graczach 
znalazł niętyliko pojętnych naśla­
dowców, ale już wcale dobrych 
współpracowników. Pogoń bo­
wiem, mitno wielu ciężkich przejść, 
przeprowadziła konsekwentnie raz 
powziętą decyzję i w ogniu naj­
cięższych zmagań zdołała odmło­
dzić prawie cały swój zespół, co 
będzie w dalszych walkach bieżą­
cego roku, jak i przyszłych lat naj­
poważniejszym jej atutem. Dziś ze 
starej gwardji pozostało tylko dwu 
graczy. Jednym z nich jest wiecz­

nie młody i niespożyty'Wacek Ku­
char, a drugim-— Fichtel.

Atak od Łagodnego począwszy 
na Skowrońskim I-ym- skończyw­
szy. to wszystko młodzi gracze, 
wśród których najstarszy wiekiem 
jest 24-letni Kossok. W pomocy 
obok Deutschmanna występują o- 
statnio Hanin i Wańczycki, nato­
miast do rezerwy przeszedł Hanke, 
aczkolwiek nie zalicza się jeszcze 
do starszyzny. Jerzewski i Albań­
ski są dopiero u progu swej kar­
iery.

W tych warunkach ma Pogoń 
metylko pełne prawo do optymiz­

mu, ale co ważniejsze:-.-może wy­
czekać najdogodniejszą dla siebie 
chwilę, w najbliższym czasie bo­
wiem liczyć się należy raczej z.po­
prawą, niż pogorszeniem. formy 
młodych zawodników, którzy z 
każdym sezonem zyskują.na-ruty­
nie, doświadczeniu i siłach fizycz­
nych. Pozatem jednak kierownic­
two klubu nauczone przejściami 
lat ubiegłych kładzie silny nacisk 
na wyszkolenie rezerw i wprowa­
dzenie przy każdej sposobności 
młodych sił do pierwszej linji.

Jak potoczą się dalsze wypadki 
na to trudno dać odpowiedź. Pogoń

KARLICZEK ZARAZ PO NAWROCIF

stanie - do - walki w drugiej; kolejce 
w warunkach nieco zmienionych. 
Ziminer rozpoczyna w najbliższych 
dniach służbę • wojskową .i - aczkol­
wiek mie usunie się jeszcze całko­
wicie z czynnego udziału w druży­
nie, to w każdym razie liczyć się 
należy z pogorszeniem się jego for­
my, która osiągnęła obecnie zdaje 
się kulminacyjny punkt Pewnym 
ekwiwalentem w tym wypadku bę 
dzie udział Niechcioła, w którym 
spodziewa się Pogoń uzyskać wre­
szcie pełnowartościowego skrzydło 
wego. Brak skrzydłowych tworzy 
bowiem od szeregu lat bolączkę 
klubu lwowskiego.

O. ile udział Zimmera okaże się 
niemożliwy/wówczas Niechcioł za 
jąłby pozycję łącznika z tern, że na 
środku grać będzie Kossok wzglę­
dnie Skowroński II. ■ Tego rodzaju 
konstelacja wywołałaby zapewne 
zmianę systemu gry napadu. Obec­
nie hołduje: on przeważnie spokoj­
nej'przyziemnej kombinacji trójko­
wej... Niechcioł na łączniku wpro­
wadziłby zapewne więcej werwy 
i temperamentu prawdopodobnie z 
uszczerbkiem dla stylu, ale kto wie, 
czy nie z - większą - korzyścią dla 
ostatecznego efektu.

Utrzymanie Zimmera i-Niechcio­
ła byłoby > równoznaczne z bardzo 
wydatnem •wzmocnieniem bitności 
„niebiesko-Cizerwonej“ linji ofenzy- 
wnej, która pozatem korzystać bę­
dzie z Łagodnego i ewentualnie 
dalszych; młodych sił.

W. pomocy, nie zajdą zmiany. Na

górpwąnych nadziei .czy horoskb- i. 
pów, z drugiej strony jednak nie: 
jest ona gorszą od innych czoło- ' 
wych klubów, a w każdym razie 
pozwala na spokojne i konsekwen­
tne przeprowadzanie planów, zmie­
rzających do restytucji dawnej po­
zycji i świetności,

N. S

NAWROT STRZELA GŁOWA PIERWSZA BRAMKĘ NA MECZU LEG.IA - CZARNI 2sl.
Ostatni a££3 Ulgowy -rot .WaEMAWto omal nie skończył sic sukcesem lwowian, którzy ..'aaoaol «raił-.lemleJ-. od. 

wojskowych. •' ■

KWAŚNIEWSKA IŁ K- ST 
mistrzyni rzutu oszczenem i druga w 

w skoku wdał z rozbiegiem.
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Horoskopy mistrzostw drużynowych w tennisie
Przesunięcia w liście klasyfikacyjnej najlepszych rakiet polskich

Jesteśmy w pełni sezonu tenniso- 
wego. Rozpoczyna się okres gier 
■uzdrowiskowych, będących przy­
grywką do zbliżających się mis- 
trzostw Polski 'krajowych i między 
narodowych.

W mistrzostwach drużynowych 
niamy już mistrzów okręgowych 
i niebawem zaczną się rozgrywki 
międzyokręgowe.

Niestety zbliżające się obecnie 
turnieje w Rabce, Krynicy i Żako-
tpanein z jednej strony, a Skolimo­
wie, Gdyni i Ciechocinku z drugiej 
n-e pozwolą, co jest zwykłą bolącz­
ką, na porównanie klasy graczy 
dzielnicy południowej z graczami 
warszawskimi i poznańskimi.

Jednym z głównych powodów te 
go jest niemożność wyjazdów na 
turnieje lwiej części graczy wsku­
tek ciężlkicJi warunków ekomomicz- 
nyoh i o to nie można winić Zwią­
zku.

Niewysyłanie na turnieje zagra­
niczne naszej drugiej klasy, co by­
ło przez PZLT szumnie zapowiada­
ne, a o co tak dopomina się p. Ho- 
rain w Nr. 58 „Przeglądu Sporto­
wego", jest też bezwątpienia spo­
wodowane brakiem pieniędzy, bo 
trudno sobie wyobrazić, aby orga­
nizatorzy turniejów zgodzili się 
przyjąć na siebie wszelkie koszta-

Brak poważnych spotkań dla gra 
czy, znajdujących się na dalszych 
miejscach pierwszej klasy i dla czo­
łowych graczy drugiej klasy jest 
ciągle wielkim minusem w rozwoju 
naszego życia tennisowego. Propo­
nowane nieraz przez nas organizo­
wanie zawodów międzymiasto­
wych i mistrzostw międzyokręgo- 
wych nie może doczekać się sfina­
lizowania.

I tutaj zdaje się, że PZLT nie 
uczynił żadnych kroków, by tę dzie 
dzinę ożywić, jak również nie wie­
my, czy starał się przynajmniej o 
zapraszanie naszych graczy przez 
kluby zagraniczne.

Naczelne nasze władze winny bo 
wiem uczynić wszystko to, co do 
nich należy, a gdy to się stanie i za­
mierzenia rozbiją się o brak gotów­
ki, wtedy napewno nikt nie będzie 
miał do Związku pretensji. Jeżeli 
lekkoatleci zredukowali ilość swych 
wyjazdów, a drużyny ligowe boją 
się sprowadzać przeciwników za­
granicznych, to i tenuis też musi 
przeczekać moment kryzysu. Tym­
czasem jednak program można za­
pełnić spotkaniami krajowemi, a ta 
dziedzina przedstawia się np. w 
Warszawie wprost opłakanie.

O rozwoju tennisa myśli tylko je­
den klub, ale i jego akcja polega na 
wyszukiwaniu turniejów dla Tło- 
czyńskiego, a reszta pozostawiona 
jest własnemu losowi.

Przejdźmy teraz do omówienia 
samego sezonu. W mistrzostwach 
drużynowych wyłoniono do dal­
szych gier WLTK i AZS Poznań 
oraz LKT Lwów i Pogoń Katowice 
Lub Sokół (Kraków).

WLTK wobec braku Legji łatwo 
pokonał AZS, przyczem niezbyt u- 
datnie wypadł debjut Tarnowskie­
go, przegrywającego z Hinczem. bi­

jącego natomiast Zbyszewskiego.
AZS Poznań nie miał w TKS ani 

w Warcie groźnych przeciwników, 
lo też spokojnie mógł grać swe spot 
kania bez Warmińskiego.

Obecnie spotka s ę Pogoń z WL 
TK i AZS z LKT.

Spotkanie katowiczam z warsza- 
wianinami zapowiada ostrą walkę. 
Dr. Foerster może wynieść z tego I 
spotkania dwa zwycestwa, bo prze 
cięż już raz w tym roku pokonał 
Popławskiego. Drugi singlista Po­
goni Kloszek powinien przegrać 
obie gry. Gra podwójna nałoży ra­
czej do Warszawy, tak, że rozstrzy

gnięcie padnie w grach pań, có wo­
bec formy Pajonkówny może nie 
wyglądać dla Warszawy szczęśli­
wie, zwłaszcza, że nie znamy jej 
reprezentantki, czy będzie nią Lil- 
popówna. Junżanka, czy może Sy- 
rapowa.

W okręgu krakowskim nie star­
towała Cracovia z Liebliing.ie.m i An 
drzejewskim- Sokół pokonał łatwo 
Samson z Tarnowa, ale AZS niespo 
dziewanie przegrał z Pogonią kato­
wicką. Horain pokonał na tym mc 
czu d-ra Foerstera 6:2, 6:0 i K1osz- 
ka, ale ten ostatni wygrał z Czy­
żowskim. a poprawiająca się stale

Pajonkówna pokonała Pozowską 
6:3, 7:5. Tak więc brak Jędrzejów 
skiej przyczynił się do wyelimino­
wania zeszłorocznego półfinalisty.

We Lwowie LKT łatwo pokonał 
KT 1924 6:1. przyczem Hebda nie 
wziął udziału w tern spotkaniu, ale 
Kołcz i Pohoryles wystarczyli, by 
pokonać AltschUHera i Lantnera.

Lwowianie pokonają prawdopo­
dobnie poznańczyków, gdyż Hebda 
wygra dwa single. Kołcz napewno 
jeden z drugim reprezentantem 
Poznania, doubla wygrają lwowia­
nie, a także gra pań może należeć 
do nich, mają więc pewną rezerwę

nawet w wypadku porażki Hebdy 
z Warmińskim.

W finale też trzeba się liczyć ze 
zwycięstwem wyrównanego zespo 
łu lwowskiego, poczem nastąpi je­
go walka przeciwko Stola rowom, 
która w tym roku może być napra 
wdę bardzo ostra.

Tak więc przebieg mistrzostw 
drużynowych jałowy i nieciekawy 
w przedbo.iach, zaczyna być intere­
sujący w dalszych fazach zc wzglę­
du na spotkania Hebda — Warmiń­
ski, Foerster — Popławski 1 Mar- 
szewski, Lillpopówna — Pajonków­
na i t. d.

Francuz Magne liderem Tour de France
Historja w Tour de France się pow­

tarza. Zdaje się, że w ciągu 25 lat 
istnienia tego największego wyścigu 
kolarskiego świata, decyzja zwycię­
stwa zapadała zawsze w Pirenejach. 
Potem przychodziły równie niemal 
trudne Alpy, i „dziecinnie" wobec ol- 
brzynnów skalnych łatwe Wogezy. 
Zwycięzca Pirenejów nie pozwalał się 
jednak najczęściej już zdetronizować. 
Stawia! już tylko opór bierny po o- 
wym gigantycznym ataku i to wystar­
czało. Zwłaszcza jeśli miał dó po­
mocy swych rodaków, którzy jeśli cho 
dzi o triumf sprawy narodowej dwoili 
sic i troili. Tak było w zeszłym roku 
z Leduciem i tak jest w roku bieżącym 
z Magnetu. W obu wypadkach rato­
wał swycli przyjaciół sam Pellisier. I 
uratował. Leduc wygra, w roku u- 
bieglym, Magne jest na najlepszej dro 
dze do powtórzenia tego triumfu ko­
larstwa francuskiego.

W tej chwili Alpy są już za pleca­
mi. Kolarze przejechali osiemnaście e- 
tapów i zmierzają do Paryża, A Ma­
gne ma przewagę pięciu minut i ma 
zapewnioną pomoc Pellisiera, Peglio- 
na. Fama, Leduca i innych Francu­
zów. Czy wygra? Trudno jeszcze na 
to odpowiedzieć, Koalicja wlosko-bel- 
gijska jest silna, i odbiera ciągle cen-

ne minuty liderowi; kieruje się ona 
dwoma różnymi celami Belgowie wal 
czą o prowadzenie w ogólnej klasyfi­
kacji: dzieli ich od Francji tylko 4 i 
pół minuty. Włosi (znacznie w tyle 
wskutek bardzo słabego startu i pra­
wie że kompromitacji w Pirenejach 
wspierają Pesentiego, który jest jedy­
nym groźnym przeciwnikiem Magna, 
o 5 i pól minuty wtyle. Trzeci w kla­
syfikacji ogólnej w Evian, u brzegów 
jeziora genewskiego, Demuysere ma 
opóźnienie już trzynastu minut, czwar- 
ty, triumfator Touru z przed dwu 
lat, Dewaele, aż 35 minut:

Zaczęła się ta walka z Magnem, gdy 
Włochom z pomocą przyszedł upał — 
na etapie 14-ym — Cannes — Nicea; 
zajęli oni wówczas pod wodzą Gestrie- 
go trzy pierwsze miejsca i zmogli Ma­
gna o 4 minuty. Pomogły góry (Sos- 
pel), gdzie Włosi zdementowali po­
głoski, że są złem! wspinaczami, po­
mogła i publiczność Włoska, której en­

tuzjazm dla rodaków porwał ich jak i anemiczne.
huragan. Koalicia francuska odparła je i u-

Ponowiono atak w pierwszym wiel- trzymała oba prowadzenia, zwyciężył 
kim etapie alpejskim: Nizza — Gan. । raz Austrjak Bulla, potem znów ol- 
Magine stracił znów dwie minuty. Ze I brzym belgijski Demuysere (z przewa- 
tylko dwie zawdzięcza to Pelissiero- gą jednej minuty przed Leduciem). A- 
wi. Zmęczonego i wyczerpanego po»r- le Magne był zawsze tuż tuż 
wał go za sobą I uratował Francji1 Tak się zakończy! jeden z dramatów
prowadzenie, zwłaszcza, że Pesenti I Tour de France. Teraz, niemal u celu 

(kolarze staną w Paryżu w niedzielę)miał ten sam czas, a jedynie Demuyse
re, który nieproszony wmiesza! się . _____ _______ ________
między falangę prowadzących Wio- * Pirenejach. Można uważać niemal 
chów, miał przewagę dwu minut. . ......"----------------- ‘ ■ -

trudno będzie już odrobić opóźnienie

Na najkrótszym etapie Ćap-Gre-
noble — etapie odpoczynku. — 
gdzie o skutecznym ataku nie mogło
być mowy, Pellisier powetował sobie 
bohaterskie poświęcenie dla Francji. 
Święcił swe czwarte zwycięstwo eta­
powe.

za pewnik, że Magne nie zdejmie już
do końca żółtej koszulki lidera. Nie 
zdarzyło się bowiem jeszcze, aby ktoś 
przegrał Tour de France na równi­
nach. Wygrywało się go jedynie 
zawsze wśród wiecznych śniegów ol­
brzymów skalnych.

-----  Czem jest Tour de France przeko-
Cawarty i piąty etapy alpejskie Gre I nali się na własnej skórze Niemcy. Du

noble - Aix les Bains - Evian zmogły ' mni ze swego wyścigu dookoła Nie- 
jednak siły Włochów i Belgów. Ataki mieć, gdzie bez trudu zwyciężyli dru- 
zaiów się powtarzały, były jednak już gorzędnych kolarzy zagranicznych,

Do uczestników konkursu

JASIEŃSKA (AZS. POZ.) 
mistrzyni w rzucie kula, zajęła rów­

nież drugie miejsce w oszczepie.

Czytelnicy nasi tak sle zapra­
wili w odgadywaniu wyników 
meczów ligowych, że konkursy 
dotychczasowe staia się dla nich 
zbyt łatwe.

Podobnie, jak w poprzednim 
konkursie, tak i w ostatnim kil-
kudzieslęciu uczestników prze- i kowym Przeglądu Sportowego.

Notatnik piłkarza
Mecz Polska — Rumunia będzie ro­

zegrany w Warszawie na boisku Le­
gii w d. 23 sierpnia r.b. Drużyna ru­
muńska znajdować sie bedzie wtedy 
w Polsce w przejeździe do krajów bal 
tyckich.

Mecz piłkarski Polska — Belgia bę­
dzie rozegrany definitywnie 1'1-go paź 
dziennika r.b .. przyczem Belgowie zo­
bowiązali się rozegrać w roku przy­
szłym rewanż w Polsce.

Miecze ligowe drugie] rundy zaczy­
nać się będą dn. 15.8 o godiz. 17-30, 
dn. 30.8 o g. 17, dn. 6.9 o g. 16,30, dn. 
27.9 o g. 16, dn. 18.10 o g. 15,30. dm. 
1.10 o Z. 14.30. dn. 8.1'1 o g. 14, dn. 
22.11 o g. 13..3O.

Mecze ligowe w nadchodząca nie­
dzielę prowadza: Wisła — LKS p. 
GeriMich. Lechia — Garbarnia p. Pio­
trowski.

Warszawianka — Czarni grać będą 
swój mecz ligowy zamiast 26 b. m. 
27 września.

PolsKa-Włochy
Kobieca reprezentacja lekkoatletycz­

na Polski wystąpi 8 i 9 sierpnia na me 
czu z Wiochami w Król. Hucie w skła 
dzie prawdopodobnie następującym: 
60 i 100 m. — Manteuflówna I Breuerów 
na, 200 m. — Orłowska, Sikorzanka; 
800 m. — Kilosówna, Sznasówna, 80 
m. plotki — Schabińska, Frelwaldów- 
na; wda! — Sikorzanka, Breuerówna; 
wwyż — Manteuflówna, Janowska, ku­
la — Jasieńska, Lewinówna; dysk — 
Konopacka, Weisówna; oszczep — 
Kwaśniewska, Jasieńska; trójbój — 
Kwaśniewska, Hulanicka; 4 po 100 m. 
— Manteuflówna, Orłowska, Breuerów­
na, Sikorzanka; sztafeta 200—100—75— 
60 m. — Manteuflówna, Breuerówna, 
Sikorzanka, Hulanicka.

Tegoż dnia męska drużyna starto­
wać będzie w Pardubicach w składzie: 
Sikorski, Trojanowski II, Nowak, No­
wosielski, Kostrzewskl, Heljasz, Petkle 
wicz, Kusociński.

Łańko długoletni gracz Legji ma po­
dobno w najbliższym czasie wystąpić 
w barwach lwowskich Czarnych.

Ciekawy incydent zaszedł ostatnio 
podczas meczu Makkabi — Podgórze 
w Krakowie. Zawody powyższe mają­
ce decydujące znaczenie dla zdobycia 
tytułu mistrzowskiego odbyły się ubie 
glej niedzieli na boisku Makkabi. Jesz­
cze 5 sekund przed końcem prowadzi­
ła Makkabi 1:0. W tej chwili gwizd­
nął ktoś głośno na trybunie. Gracze 
i bramkarz Makkabi, wyglądający koń 
ca meczu, schodzą z boiska. W za­
mieszaniu wpada piłka do bramki, a 
sędzia odgwfzduje zawody, uznając 
wynik 1:1. Makkabi wniosła protest 
do KOZPN.

Deszcz kar i dyskwalifikacji spadł 
na piłkarzy poznańskiego OZPN-u. W. 
G. i D. ukarał na ostatniem posiedze­
niu: dożywotnią dyskwalifikacją kapi­
tana drużyny Praga — Poznań Doiatę 
Michała, oraz jednoroczną dyskwalifi­
kacją Bronisława i Stanisława Łuko- 
wia.ków z tego samego klubu za po­
bicie sędziego na zawodach Praga — 
Czarni. Następnie za brutalną grę 
względnie za niesportowe zachowanie 
się ukarano: Rochowicza Edm. (War­
ta) 6 tyg. dyskw., Blocha Kaz„ kpL 
drużyny Ostrovia 6 tyg., Wojciechow­
skiego Bron. (Wanta) 1 tyg., KwiaiŚkow 
skiego Leona i Marcinkowskiego (Po­
lonia Leszno) 2 tyg. Dyskwalifikacje 
obowiązują od 20 bm. Pozatem Zarząd 
PZPN postanowił pozbawić wlcepre- 
zesa KS Aidlmira (Poznań) Franciszka 

.Kozłowskiego na przeciąg jednego ro­
ku piastowania jakiegokolwiek urzędu 
honorowego w towarzystwach zrze­
szonych w PZPN-ie.

Plchelskl II, brat znanego działacza 
sportowego na terenie AZS-u warszaw 
skiego został dokooptowany do Wy­
działu Gier i Dyscypliny W.O.Z.P.N.

Masażysta W. RUSttOWKZ 
na (lecenie lekarza wykonywuje ma- 
saże lecznicze i sportowe systemem 

szwedzkim. MATEJKI 10 m. 7. 
Od 15-ej do 17-e|. Tel. 268-38

porwali się na swą wielką siostrzycę. 
Zmogły ich Pireneje, dobiły Alpy. 
Czwarci w klasyfikacj' ogólnej, o 2 i 
pół godziny za Francją, dziesięciu w 
indywidualnej (Metze < Thierbach), są

widziało trafnie wyniki wszyst- j«ż absolutnie nie groźni dla nikogo, 
kich 7-mlu meczów ligowych. ! F A TZak 7 .“«“rocznym Tour de , I France nie startowali najlepsi: Joly, Ponieważ termin nadsyłania Ronsse, Binda i t. d.
odnośnych zawiadomień upły­
wa dopiero w sobotę dnia 25-go 
llpca, przeto listę zwycięzców 
podamy w numerze ponledzlał-

Dwa mecze ligowe
odbędą się w nlediielę 26 llpca

Niedziela najbliższa dn. 26 b. 
m. przyniesie dwa tylko mecze 
ligowe. W Krakowie Wisła i 
Ł. K. S. rozpoczną drugą kolej­
kę swych spotkań o mistrzo­
stwo, a we Lwowie zawody Le 
chja — Garbarnia zakończą o- 
statecznie pierwszą rundę.

Historja ubiegłych lat walk li 
gowych wskazuje, że w Lidze 
niema meczy małoważnych. 
Każdy punkt lekkomyślnie stra­
cony decyduje w obrachunku o- 
statecznym dla klubów czoło­
wych — o zdobyciu mistrzost­
wa, a dla słabszych — o spadku 
do klasy A.

Sytuacja ta jest dzisiaj o tyle 
aktualna, że zarówno w pier­
wszej piątce, jak i w pozosta­
łej siódemce klubów jest tak 
wielkie wyrównanie punktów,

spektywy na możność zdobycia 
mistrzostwa.

A walka z ŁKS-em nigdy dla 
Wisły łatwa nie była. W roze­
granych dotychczas 9-ciu me­
czach zespół krakowski uzyskał 
stosunek punktów zaledwie 
10:8 na swą korzyść, przyczem 
w latach 1928 — 1929 z czterech
gier aż trzy przegrał (2:4, 
1:4), a czwartą zremisował

Bilans trzech ostatnich 
czów ligowych jest już dla

1:2, 
2:2.
me- 
Wi-

sły bardziej korzystny: zdobyła 
ona wszystkie sześć punktów, 
mimo, że zwycięstwo było dość 
nikle cyfrowo 2:0, 1:0 i 3:2.

Mecz lwowski Lechia — Gar­
barnia niema jeszcze swej histo 
rji ligowej. A raczej ma, lecz 
nieoficjalną: Lechja na początku

KONOPACKA (AZS. WARSZ.) 
zwyciężyła bezkonkurencyjnie w rzu­

cie dyskiem i była draga w kuli.

W grach indywidualnych zauwa­
żyć możemy po dotychczasowych 
turniejach znaczną zmianę ukształ­
towania sił naszych graczy w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

Tłoczyński i M. Stolarow tworzą 
czołową dwójkę, do której bez­
względnie przyłącza się jeszcze pią1 
ty w roku ubiegłym, Hebda. W po- 
jedynkn tych dwu graczy na mis­
trzostwach Hebda napewno nie o- 
degra biernej roli, tembardziiej, że 
mistrzostwa Polski rozgrywane bę­
dą na jego rodzinnych placach.

Jerzy Stolarow przegrał z Heb­
dą.. wygrał jednak z Warmińskim, 
też pokonanym przez Hebdę i dzię­
ki temu zachowuje w dalszym cią­
gu wraz z Poznańczykiem czołową 
lokatę. Po tej piątce następuje dłuż 
sza przerwa.

Wittman, dzierżący w roku ubie­
głym piąte miejsce wraz z Hebdą, 
Marszewskim i Foersterem nie speł 
nia pokładanych w nim nadziei i 
wykazuje w tym roku wyniki 
wręcz słabe. Warszewski nie prze­
grał jeszcze z żadnym ze słabszych 
graczy, ale w dalszym ciągu sezo­
nu będzie to zdaje się musiało 
przyjść i lokata jego ulegnie dal^ 
szemu pogorszeniu. Foerster ma 
za sobą zwycięstwo nad Popław­
skim, ale przegraną z Horainem, na 
leży więc już też do dalszej grupy, 
złożonej z trzech wspomnianych 
oraz Andrzejewskiego, Liebliinga 
i Kołcza.

Andrzejewski jest teraz w Kra­
kowie zdecydowanie drugim po Ho 
ramie, a przed Lieblingiem. Kołcz 
będzie prawdopodobnie uplasowa­
ny w tym roku dość wysoko, wj 
każdym razie przegonił on tę gru­
pę, w której był umieszczony w ro­
ku zeszłym. Pokonał on wszyst­

kich mięiiscowych rywali Lantnera, 
Stahla, Pohorylesa, AltschfHIeira, a 
ponadto Węgra Zichego.

Po mistrzostwach Polski nastąpią 
j napewno w liście wyrównawczej 
dalsze przesunięcia i w pierwszej 

■ dziesiątce pojawią się znów nowe 
nazwiska. O nowych -członkach 
pierwszej klasy narazie nie słyszy- 

I my; w Poznaniu podobno wzrasta 
talent Walskiego. a w Krakowie 
Tarłowskiego.
- Wśród pań o drugie miejsce ro­
zegrana będzie walka między Dn- 
bieńską a Volkmerówną, która po­
konała w tym rotku swą rywalkę. 
Yolkmerówna przegrała jednak z 
Lilpopówną, która ma również za 
sobą wygraną z Pozowską, ale 
przegraną z Wełeszcziukową. Duży 
skok naprzód wykazała też Pajon- 
kówna.

Uplasowane w roku zeszłym na 
piątem i szóstem miejscu Pozowska 
i Orzechowska będą musiały ustą­
pić miejsca młodszym rywalkom, 
gdyż przegrały: Pozowska z L3po- 
pówną i Pajonikówną, a Orzechow­
ska z Bystrzanowską. Łodzianka 
Posseltówna brała w tym roku u- 
dział w turnieju w Poznaniu i po­
konała Wełeszczukową, zwycięż­
czynię Lilpopówny, wskutek czego 
znalazła się u czoła listy.

Na mistrzostwach Polski znów) 
więc padnie niejedna niespodzianka.

iż każdy mecz przegrany nie­
bacznie może się w przyszło­
ści zemścić — boleśnie.

W meczu Wisła — ŁKS w 
Krakowie drużyna gospodarzy 
za wszelką cenę dążyć będzie 
do zwycięstwa. Dopingiem dla 
niej będzie odebranie prowadzę 
nia w tabeli od Pogoni, no i

sezonu wskutek złego terenu 
grała we Lwowie zamiast me­
czu ligowego grę towarzyską, 
w której rozgromiła benjaminka 
Ligi 8:0. Czy sukces ten zdoła 
drużyna krakowska powtórzyć 
obecnie — niewiadomo. Lechja 
jest bowiem zespołem niespo­
dzianek i kto wie, czy po Wiśle

w razie straty choćby jednego i Legji nie przyjdzie również ko 
punktu — zmniejszenie się per- lej na porażkę Garbarni;

Tytuły mistrzów Polski w Narodo­
wych zawodach strzełedkicti we Lwo­
wie zdobyli: mir. Wrzosek — karabin 
wojskowy. Rutecki — karabin dowol­
ny. kot. Galinowski — pistolet wojsko 
wy. Kowalski — pistolet dowolny, kpt. 
Lewiński — karabin małokalibrowy,

kpt. Różański — strzelanie olimpijskie, 
Barański — strzelanie do Jelenia, inż. 
Ostrowski — strzał podwójny. Gali- 
szewski — strzelanie do rzutków, Kró 
lówna — strzelanie z tuków nań. Cho­
ina — strzelanie z luków panów, i 
Karkowska — król kurkowy.

Niedzielne rozgrywki piłkarskie ślą­
skiej ekstra-klasy przyniosły jedn nie­
oczekiwany wynik, a mianowicie po­
rażkę eks-ligowej drużyny IFC z KS 
Orzeł w stosunku 0:1 (0:0). Leader 
tabeli (Naprzód Lipiny) umocnił swoje 
czołowe miejsce zwycięstwem 2:0 
(1-0) nad zespołem Kolejowego PW, 
ma bowiem równa ilość nunktów — 
26 — z Amotorskim KS. który zwy­
ciężył Chorzów 2:1 (2:1), ale 0 jedną 
gre mniej i świetny stosunek bramek 
51:13, podczas gdy Amatorski posiada 
bilans bramek dużo słabszy 46:28. 
Czwarte miejsce, za Orłem, otrzymał 
Śląsk Świętochłowice przez zwycię­
stwo nad DFC Stanu Bielsko w sto­
sunku 9:1 (2:0).

Tradycyjny wynik remisowy Poli­
cyjnego KS 1:1 (1:0) w sipotkaniu z 
KS 06 Katowice, nie był w stanie po­
prawić sytuacji tego klubu, pozostał 
on na przediostatniem mieiscu tabeli.

Walki klasy A.
dnlch lat finały nie były tak ciekawa 
i zagadkowe zarazem, jak w roku bie­
żącym.

Mistrzostwo pomorskie] kl. A w pił­
ce nożnej zdobył Gryf, 14 pkt. i wal­
czyć będzie o wejście do Ligi. Na 
drugiem miejscu znajduje się Olimpja 
(Grudziądz) 13 pkt., na trzeciem Polo­
nia (Bydgoszcz).

2 sierpnia gościć będzie w Toruniu 
Warta poznańska i w najsilniejszym 
składzie ligowym, rozegra ona mecz 
z Gryfem.

Kaliski klab sportowy po jednorocz­
nej gościnie w łódzkiej kl. A, spadł do 
klasy niższej. W 15 grach KKS zdołał 
zebrać wszystkiego 4 punkty. Kto bę­
dzie towarzyszył kaliszanom do niższej 
klasy narazie niewiadomo. Groźba 
spadku wisi w jednakowym stopniu 
nad strzeleckim K. S., jak i nad pabia­
nickim T. C.

ŁAROS, italskie motory przyczepne do łodzi 
od 10*ciu do 45-ciu K. M. 

światowy rekord szybkości 87,2 km/godz,
Jeneralna reurezentacja na Pol-kę i w.m. Gdański 

B. BRYZEMEJSTER 
Warszawa, Lipowa 4-a. tel. 695-09

BiBSV natomiast poprawi! o jedno 
miejsce swoją lokatę inrzez zwycięstwo 
nad KS 07 Siemianowice w stosunku 
4:2 (2:0).

Mistrzostwa poznańskie! klasy A do 
biegają końca. Najpoważniejszym kan­
dydatem na mistrza tegorocznego jest 
w dalszym ciągu Legia, dotychczaso­
wy dwukrotny mistrz okręgu i deader 
tabeli.

Leigja ma. jeszccz 3 .mecze do roze­
grania: ze Stellą (Gniezno), HOP i Spa 
Ttą. Aby osiągnąć mistrzowski tytuł 
mus! zdobyć wszystkie pozostałe pun­
kty w liczbie 6, Podwiniecie się nogi 
może kosztować Legie utratę mistrzo­
stwa, gdyż no pietach mocno jej depcą 
Stella gnieźnieńska i rezerwy Wanty. 
Do zażartego finiszu staną zatem dwie 
poznańskie drużyny I jedna prowincjo 
nalna. >

Niemniej zacięta walka stoczona zo­
stanie u spodu tabeli. Zagrożone spad 
kłem sa w danej chwili' dwie draży- 
ny; HCP I Ostrowski KS. Sparta po­
znańska inrzez szczęśliwe zwycięstwo 
nad Ollimipją, ub. niedzieli wyswobodzi 
la się z zagrożonej strefy I nie będzie 
już mieć przed sobą widma Masy B, 
ku której mocno grawitowała.

Kto podzieli ten smutny ląs, przewi­
dzieć narazie tnidno. Szanse wspo­
mnianych powyżej klubów sa bowiem 
niemal jednakowe. Wyświetli nieco sy 
tuaięję może już najbliższa niedziela. 
W Kaadym razie w żadnym z pomrze

Przez radjo
Zainteresowania sportowe są już tak 

żywe w naszym kraju, iż niema chy­
ba miasteczka, ani nawet wsi, w któ- 
rychby nie oczekiwano niecierpliwią 
wiadomości o wyniku imprez sporto­
wych.

Zanim dotrą do zapadłej prowincji 
pisma codzienne, zanim dotrze szcze­
gółowe sprawozdanie. „Przeglądki" — 
wszyscy mogą zaspokoić Pierwszą cia 
kawosć, słuchając komunikatów spor­
towych „Polskiego Rad.la“.

Są one nadawane w dni powszednie 
dwa razy, o godz. 20,10 i o godz. 22.20 
w niedzielę zaś jeden dłuższy komu­
nikat, nadawany o godz. 22,20, podaje 
w.wnikl meczów ligowych i wszyst- 
Kich mnrez ważniejszych, w dniu tym 
odbytych.

W czwartki o godz. 19.45 ogłasza­
ny jest komunikat PUWlF-i PW. Po­
nadto rezultaty najważniejszych im­
prez są osobno, natychmiast po otrzy 
manta n nich wiadomości.

Niezależnie od tego wygłaszane są 
periodycznie odczyty sportowe. Tak, 
w sobotę 25 b. m. o godz. 115.45 D. Go­
łębiowski zda relade z wałeczki .ro­
werem dn Małej Azii. a w niedzielę 
26 llpca Dr Stanisław Mieledr mówić 
będzie o tern, „co każdy o piłce noż­
nej wiedzieć raowinien"



Niezwykły jubileusz lekkoatletki
10 laf walk Heleny Woynarouzskiei na mistrzostwach Polski

Helena Woynarowska obcho-lstęp w lekkiej atletyce. Pracu-ltych Konopacka zdobywa pierw I ją na bardzo wysokim
'119 tło AC I a t -1 - —* — Ł t >. £ _. *  ! - —a J 1 _ •   1 • i I * • • ■ • i 1 I •dziła na ostatnich lekkoatletycz 

nych mistrzostwach Polski jedy 
ny dotychczas w Polsce jubile­
usz dziesiątego startu na mi-

jemy pod kierunkiem trenera sze miejsce i ustanawia rekord mie.
pozio-

strzostwach. Dziesięć lat wy­
trwałej pracy nad swemi wyni­
kami, nad zdobywaniem punk­
tów dla umiłowanego klubu, a 
jednocześnie służenie pomocą i 
wskazówkami młodszym kole-

Norlinga, a w r. 1926-ym wyjeź- światowy. Fakt ten przyczynia Od tej chwili rusza się też i 
dżamy do Góteborga, reprezen- się do większego zaintersowa- prowincja, która zagraża coraz 
tując tam poraź pierwszy bar-1 nia naszym sportem i już mi-1 bardziej stolicy. Walka o puhar 
wy narodowe. Na zawodach I strzostwa w roku 1927-ym sto-1 Diany gromadzi na starcie mi-1

strzostw najlepsze siły i zmu­
sza do wydobycia z siebie ma­
ksimum wysiłku. Dziś, po pię­
ciu latach jesteśmy niemal pew­
nymi zwycięzcami tego puharu.

Wyniki swe zawdzięczamy

żankom — oto dorobek, którym 
dziś może się śmiało pochwalić 
sympatyczna i popularna na bo­
iskach polskich zawodniczka 
AZS-u.

Że jednak w parze z innemi 
.zaletami idzie skromność, nie 
łatwo jest uzyskać od utalento­
wanej jubilatki garść wrażeń z 
ubiegłego dziesiątka lat lekkiej 
atletyki kobiecej.

Pierwszy raz stanęłam na star 
cie w roku 1922-im. na mistrzo­
stwach Polski w Warszawie — 
mówi nam p. Woynarowska. — 
Na parę dni przed zawodami 
zgłosiła się do mnie koleżanka 
moja Tupalska, proponując mi, 
bym próbowała swych sił w lek 
kiej atletyce. Byłam wtedy je­
szcze w szkole, dobrze się gim­
nastykowałam i grałam w pił­
kę, zwróciłam przeto na siebie 
uwagę starszych koleżanek.

O lekkiej atletyce kobiecej 
Warszawa mało jeszcze wów­
czas wiedziała, a pierwszeństwo 
dzierżył w tej dziedzinie Lwów. 
Po zawodach zmieniło się wszy 
stko radykalnie i rozpoczęły­
śmy treningi pod kierunkiem Ju 
cewicza. Obok naszej sekcji po­
wstała sekcja Polonji i potem i 
Warszawianki, i w Warszawie 
skupiła się niebawem cala lek­
ka atletyka pań. O racjonalnym 
treningu nie było jeszcze mo­
wy, trenowano tylko sporadycz 
nie przed zawodami.

W roku 1925-ym rozgrywa­
my pierwsze zawody między- i 
narodowe i od tej chwili datuje j 
się już istotny i prawdziwy po-1 (

Przed meczem piłkarzy z Rumunia
Czy po trzech remisach zdołamy zwyciężyć w Warszawie

Dnia 23 sierpnia r. b. stadjon 
Legji w Warszawie będzie wi­
downią trzeciego w tym roku 
spotkania międzypaństwowego 
piłkarzy polskich. Tym razem 
przeciwnikiem naszych repre-

poparty odpowiednio dobraną 
reprezentacją, czwarte spotka­
nie z Rumunją łatwo skończyć 
się może połowicznym sukce-

zentantów będą 
muńscy, którzy 
zdobyciem w r. 
kańskiego, oraz

zawodowcy ru 
legitymują się 
b. Puharu Bał- 
dwoma mecza-

sem, a może nawet klęską.
Jakkolwiek dzisiaj, na 

siąc prawie przed meczem 
dno jest mówić o składzie
bowym naszej

mie- 
tru- 
oso-

reprezentacji

mi remisowemi, uzyskanemi 
przez Legję w Bukareszcie z 
Tricolorem i Juventusem.

Stosunki piłkarskie Polaków 
z Rumunami datują się od bar­
dzo dawna. Pierwszy mecz mię 
dzypaństwowy miał miejsce dn. 
3 września r. 1922-go w Czer- 
niowcach. Sukces był poło­
wiczny — osiągnęliśmy remis 
1:1. Nielepiej powiodło nam się 
w meczu rewanżowym we Lwo 
wie w dn. 2 września r. 1923, 
gdzie wynik brzmiał identycz­
nie.

Również remis, tylko tym ra­
zem 3:3, uzyskaliśmy w ostat-

jednak wyciągając wnioski z me 
czów z Czechosłowacją i Ło­
twą, można już teraz omówić 
koncepcję drużyny zapewniają­
cą maximum powodzenia.

Mecze omawiane wykazały, 
że jednak szkielet Wisły jest 
trzonem, na którym w chwili 
obecnej najłatwiej jest coś zbu­
dować. Drużyna, która w ciągu 

czterech lat mistrzostw Ligi po­
trafiła dwukrotnie zdobyć tytuł 
mistrza i raz viccmistrza, a za­
wsze grać pierwsze skrzypce 
wśród naszej ekstraklasy, mu- 

I si posiadać walory nie podlegają
ce żadnej dyskusji i poważniej-

szym wahaniom. Bojowość dru­
żyny krakowskiej, walory fizycz 
ne jej graczy, męskość i hart są 
zaletami, które w meczach mię­
dzypaństwowych odgrywają 
rolę specjalnie duża. To też kon­
cepcja szkieletu Wisły wydawa­
łaby się w chwili obecnej naj­
bardziej racjonalną. Przodująca 
bowiem w tabeli Pogoń jako ze­
spół ustępuje graczom z białą 
gwiazdą bez żadnej wątpliwo­
ści, Legja niema w sobie męsko­
ści i owej właściwej Wiśle wy­
sokiej przeciętnej, co tyczy się 
również dalszych klubów z ta­
beli — Garbarni, a przedewszy- 
stkiem Warty.

Jeśli chodzi o personalja dru­
żyny, to zdaniem naszem w 
obronie poza Bułanowem winno 
się wziąć pod uwagę również 
Konkiewicza. Jego debjut w re­
prezentacji przeciwko Łotwie w 
Warszawie (5:0) był niewątpli-
wie udatny, a fakt utracenia

niem naszem 
nją w dn. 19 
Bukareszcie.

Jak zatem 
czas piłkarze

spotkaniu z Rumu 
marca 1927-go w

widzimy dotych- 
rumuńscy byli dla

nas przeciwnikami bardzo groź 
nymi.

I dziś, sądząc po wynikach u- 
zyskanych przez Legję w Buka­
reszcie stosunek ten nie zmie­
nił się na naszą korzyść. To też 
jeżeli atut własnego boiska i po­
dróży przeciwników nie będzie

Wiadomości z Wilna
W walce o tytuł mistrza Wilna ro-1 W tabeli mistrzostw wileńskie! kla- 

zegrano dwa dalsze mecze: Żaks — I sy A zdecydowanie prowadzi nadal 1 
Ognisko 3:1 (1:0). Sensacyjna prze- ; p. p. Leg., którego drużyna nie stra- 
grana b. mistrza Wilna, którego dru- cila ani jednego punktu przed Makabi 
żyna obecnie jest w kompromitującej (dwie porażki) Laudą i Żaksem.
formie. Żaks wygrał spokojnie i zdo- ■ 
był punkty zasłużenie, maiac przez 
całą grę zdecydowaną przewagę.

Lewinówna (Makkabi) nie wzięta u- 
dzialu w zawodach lekkoatletycznych

■ • ■ - — ------ ------------ - o mistrzostwo Polski, jedynie wskutek
Bramki dla zwycięzców strzelili: Ro- ; opieszałości klubu, który nie zgłosi! w 
gow II, Rotenberg, Suckiewer oraz ■ terminie swej zawodniczki.
dla pokonanych Wasilewski II. 
dzia p. Wiro-Kiro.

Sę

Drugi mecz Lauda — Makabi (Wil­
no) zakończył się również sensacyj­
nie, a mianowicie zwycięstwem druży­
ny pocztowców w stosunku 3:0 (1:0). 
Bialoczarni wyraźnie ustępowali druży 
nie Landy, która zasilona środkowym 
napastnikiem, Browko. w całej pełni 
na sukces zasłużyła. Mecz ten jednak 
źe. jak zresztą większość spotkań roz­
grywanych przez Makabi, zakończył 
się niestety skandalem. Szowinistycz­
na publiczność żydowska wtargnęła w 
drugiej połowie gry na boisko z powo­
du bójki dwuch graczy, których sędzia 
aor. HerhoJd usunął z giry. Przerwa­
ny mecz po interwencji plutonu żoł­
nierzy (!) został wznowiony i na 30 
sekund przed końcem gry ponownie sę 
dzia przerwał grę przy stanie 2:0 dla 
Laudy z powodu tendencyjnego zde­
kompletowania drużyny przez Makabi.

Sądząc z ostatnich jej wyników (rzu 
ty w granicach 12.50 — 13 mtr.) i sla-
bej formy Jasieńskiej, Lewinówna 
laby 100-wą mistrzynią Polski.

Najbliższe imprezy w Wilnie.

by-

W
nadchodzącą niedzielę w mistrzostwie 
klasy A grają drużyny: 1 p. p. Leg.— 
Ognisko, Żaks — Makkabi (Baranowi 
cze) oraz w Baranowiczach 78 p. p. 
— Lauda. Z ciekawszych imprez bę­
dzie raid motocyklowy Warszawa —
Wilno Warszawa, organizowany
przez warszawską Legję, w pro-gram 
którego wpleciony zostanie raid mo­
tocyklistów wileńskich Wilno — War­
szawa — Wilno.

Poza tern skromny obecnie sezon 
sportowy Wilna uzupełnią zawody 
pływackie w baonie 36 p. p. kursu pły­
wackiego oraz na stadionie na Pióro- 
moncie rozegrany zostanie turniej ko­
szykówki i siatkówki. Obydwie te im 
prezy organizuje Ośrodek W. F.

HELENA WOYNAROWSKA
z pionierek lekkiej atHetylki kobiecej, z którą rozmowę drukujemy obok

przez Garbarnie w 10-ciu me­
czach mistrzowskich 8-miu tyl­
ko bramek jest też wiele mówią­
cy.

Taksamo zastanowićby się na 
leżało nad obsadzeniem stano­
wiska lewego pomocnika. Ma­
kowski w Rydze nie stanął na 
wysokości zadania, co też odbi­
ło się w dużym stopniu na ak­
cjach całej lewej strony nasze­
go napadu. Deutschman. Augu­
styn, a bodaj że i mały Piłat z 
Czarnych — kto wie czy nie 
spełniliby swej roli na tern sta­
nowisku lepiej od lewego pomoc 
nika Wisły.

Co do napadu — zdaniem na­
szem zastrzeżeń być nie może. 
Jeżeli tylko Reyman utrzvma 
swą wysoką formę, należy po­
zostawić piątkę Szczepaniak, 
Kossok, Reyman. Kisieliński, Bal 

। cer bez zmian. Ten napad wiel­
koludów ma swa potęgę, moc, 
żywiołowość, a oparty o walory 
techniczne graczy tej miary co 
Kossok, Szczepaniak i Reyman 
musi być groźny dla najlepszego 
nawet przeciwnika.

Dziś—rzecz jasna — możemy 
na temat meczu z Rumunją dy­
skutować jedynie w sposób bar­
dzo dowolny. Temniemniej za­
sadnicza koncepcja zestawienia 
drużyny reprezentacyjnej aktu­
alna jest zawsze, a podany przez 
nas projekt znajdzie chyba 
wśród miłośników piłkarstwa 
zdecydowaną większość.

Jotge.

niezwykłemu wprost zżyciu się 
wszystkich nasżych zawodni­
czek, przywiązaniu do barw khi 
bowych i dyscyplinie, panującej 
w naszej sekcji. Jako kierow­
niczka sekcji mam możność 
stwierdzenia tych wszystkich 
dodatnich stron naszego klubu, 
które zresztą panują i w sekcji 
męskiej. Wskutek braku odpo­
wiednich środków musiałyśmy 
zrezygnować z pomocy trenera, 
starsi zawodnicy i zawodniczki 
jednak służą zawsze chętnie po­
mocą i radami dla młodszych. " 
Obserwując przez tyle lat pracę 
w sekcji, twierdzę, że zawod­
niczki przystępują do zawodów 
z niemniejszym niż dawniej za­
pałem i ambicją; kadry zawodni 
czek sportu rosną, tylko, że na 
przeszkodzie stoi ów nieszczę­
sny zakaz Ministerstwa, tyczą­
cy się młodzieży szkolnej

Jeśli chodzi o moje wyczyny 
sportowe, to nie mogę niestety 
sportowi poświęcić zbyt dużo 
czasu ze względu na pracę biu- 

। rową i studja. Najlepsze wyni­
ki miałam w r. 1927-ym. Trzy­
krotnie reprezentowałam barwy 
narodowe w Góteborgu, Wie­
dniu i Katowicach przeciwko 
Czechom. Prócz tego gram w 
koszykówkę i w roku ubiegłym 
brałam udział w drużynie re- 
prezentacyjnej przeciwko Cze­
chosłowacji, Szwecji i. Francji;

Z zawodniczek, startujących 
obecnie, jedynie Konopacka pa­
mięta jeszcze dawne czasy, choć 
też zaczęła startować dwa lata 
po mnie. Obserwując tę zawod- 
niczkę na ostatnich zawodach, 
widzę raz jeszcze jakim rozpo­
rządzą ona talentem. Po mini-
malnyrh' treningu osiągnęła w 
dysku wyni pierwszorzędny. 
Jest więc rzeczą pewną, że nie 
prędko weźmie rozbrat z 

mimo bra-lekką atletyką, a i ___ .___ _
ku czasu, zamierzam jbsżcze też 
służyć swą pomocą A owi.

A więc „ad multos ann 
kończymy rozmowę.

Na terenie Lwowa
Inauguracja sezonu pływackiego we 

Lwowie odbyła się dopiero ub. niedzie 
Ii zawodami na Switezi zorganizowa- 
nemi przez Hasmoneę i Lechję. Powo­
dem tak późnego oficjalnego otwarcia 
sezonu był brak basenu Jak wiadomo 
bowiem władze zamknęły ze wzglę­
dów hygjenicznyćh dotychczasowe ką­
pieliska i dopiero z trudem i biedą u- 
dało się uruchomić jako tako „Świteź*4. 
W tych warunkach trudno naturalnie 
we Lwowie o lepsze wyniki, mimo źe 
były ku temu dobre zadatki. W nie­
dzielę osiągnięto następujące rezulta­
ty: 100 dla panów styl dow.: 1) „Tor" 
((Lech) 1:19.8, 2) Lubicz (Lech) 1:23.5, 
3) Norwid (Lech) — 100 m. na wznak
dla panów: 1) Buikowski (Lech) 1:57, 
2) Grząska (L) — 200 m. styl klasycz-
ny dla panów: 1) Rusin (Pog.) 3:30, 
2) Eisler (Has) 3:46, 3) Szapira (Has) 
3:46; 50 m. styl dow. dla młodzieży: 
1) Pręgow®ki niest 35:8, 2) Klimko 
(Pog.) 37:8; 100 styl klas, dla mło­
dzieży: 1) Rusin (Pog.) 1:38, 2) Braun 
(Has) 1:43, 3) Pręgowski niest.

Międzyklubowe zaw. lekkoatl.
Lwowie dały następujące wyniki: 
m. 1) Ślimak (S) 11.4, 200 m.: 1) 
słą (L) 25; 1.500 mtr. 1) Jaworski 
4:34.6; 3.000 mtr.: 1) Jaworski

jedna

, we 
: 100 

Su- 
i (P)

(P) 
1.63;10:24.1, skok wwyż: Kaniak (ŚM)__ _ 

skok wdał: 1) Sliwak ((SM) 6.35; rzut

Piłkarz bez nazwiska
Wywiad z foofballisfą

Stanął przedemną w białej 
parynarce. Rozmowa potoczy 
a się samorzutnie. Jest to chy 
j najprawdziwszy i najszczer- 
zv wywiad pod słońcem: mój 
ńeilokutor nie wiedział, że mó 

> i z dziennikarzem — ja nie są 
Biz iłem, że przerzucę to na pa­
ller.

.Wbrew utartemu zwyczajo­
wi, stosowanemu przy inter- 
view przez reporterów całej ku 
li ziemskiej, pierwsze pytanie 
zadała tamta strona:-

— Co pan każę?
*. Proszę pół czarnej i trzy 
ciastka deserowe.

.Pak codzień, tak i dziś, o dzie 
wiątej byłem w „swojej14 cukier 
ni. Na sali puściutko, coś trzy 
stoliki zajęte. Rozłożyłem sze­
roko „Przegląd Sportowy14 i za 
;ząhm doszukiwać się przy- 
jzyn porażki Yankesów z An- 
dikami;

— A co. Garbarnia przegrała 
: Czarnymi? — odzywa się na- 
lemną uśmiechnięty głos.

Patrzę: stoi mój kelner w płó- 
iennej marynarce

z serwetką pod pachą
— Przegrała. A to pan też 

interesuje się sportem?
— Wychowanek Kałuży je­

stem. krakowianin z dziada pra­
dziada. W angielskiej druży­
nie grałem.

— W angielskiej? W jakiej?
— Okrętowej. Dwa lata te­

mu chciałem trochę świata zoba 
czyć, więc poduczyłem się an­
gielskiego i niemieckiego i przy 
jąłem posadę stiuarta na parów 
cu kursującym między Cherbour 
giem a Południowa Ameryką.

Cała załoga była angielska, 
więc z marynarzy odrazu utwo 
rzyła się drużyna piłkarska.

— A na jakiej pozycji grał 
pań?

— Początkowo wogóle nie 
grałem. Nie chcieli- mnie . do­
puścić. Aż na jednym treningu 
zacząłem im takie sztosy odsta­
wiać, że wreszcie łobuzy mu- 
siały mi miejsce na łączniku po­
stawić.

—I grało się dobrze?
— Nie bardzo mi szło, bo nie 

da pan wiary, jaki to naród za­
zdrosny. Jak spostrzegli, że ja,

jestem jeden z najlepszych w 
drużynie, a nawet niechwalący 
się — najlepszy, że technikę 
mam i strzał z pojęciem, to po- 
prostu unikali gry prawą stro­
ną, byłem piłki nie dostał. Eh, 
dranie są i niema o czem gadać!

— A wyniki panowie dobre 
mieli?

— Jak tylko przybiliśmy do 
portu, załoga szła na ląd, a na­
sza drużyna z innemi zagranicz- 
nemi na boisko. Graliśmy dzień 
po dniu,. Pamiętam w Santos, 
tośmy w ciągu czterech dni wy 
grali cztery mecze, ale po od- 
jeździe byłem trupem, a nie 
stiuartem.

A raz, tośmy w Rio de Janeiro 
zagrali sobie z brazylijską dru­
żyną ligową. Dziewięć do zera 
nam wsadzili, ale jak oni grają! 
Nasz bramkarz dwa gole niepo 
trzebnie puścił, jednak reszta to 
była tak zrobiona, że Zamora— 
by tylko ręce rozstawił.

— Tacy dobrzy! I

— Piłkarze południowo - a- 
hierykańscy najlepsi na świecie. 
Bezwarunkowo najlepsi! Nie 
darmo dwie Olimpiady wygrali.

Znam przecie i Czechów i wie 
deńczyków i Węgrów, ale to 
wszystko szczeniaki przy Argen 
tynie.

— A pan jak sie nauczył 
grać?

— Ja jeszcze przed wojną, 
kiedy u nas Wisły nie było tyl­
ko jedna Cracovia, chodziłem 
na Błonia i piłkę .kopalem. W 
piątem gimnazjum krakowskiem 
byłem. Kałuża grał z nami.;. 
. Później rozmaicie bywało, a 
ostatnim klubem polskim, w któ 
rego koszulce występowałem, 
była krakowska Legja.

— A jakiego jest pan zdania: 
czy teraz lepiej umiemy grać, 
niż przed wojną?

— Żeby tak szczerze powie­
dzieć, to wolę przedwojenną pił 
kę. Była przynajmniej jedna 
klasowa drużyna — Cracovia,

ZAKOPANE-BRISTOL I
Najtańszy reprezentacyjny hotel—pensjonat 

Zaciszne, zdrowotne I malownicze położenie nad potokiem 
Idealne warunki wypoczynkowe—pierwszorzędny komfort 

Ceny bardzo umiarkowane
Adres> Hotel Bristol, Zakopane — Tel. 315 I

a teraz — żadnej niema. Jesz­
cze najbardziej podoba mi się 
Garbarnia, może dlatego, że 
prawie wszystkich chłopców 
stamtąd znam... Ale to już — 
nie to.

Mnie się zdaje, że teraz źle 
są drużyny zakładane. Wyszu­
kują — tak jak ta Legja — do­
brych graczy z całej Polski i 
myślą, że jak postawią ich na 
boisku, to już dobra drużyna bę­
dzie.

Nic ż tego!
Bez wzajemnej przyjaźni, bez 

długiej zażyłości i sympatii — 
niejna dobrej drużyny. Dawniej 
klub składał Się ze szkolnych ko 
lęgów, przyjaciół i grało się ina­
czej.

A teraz? Naprzykład taki 
Łańkó — co to za gracz, kiedy 
zpodelba na wszystkich partner 
rów patrzył

Tii tkwią przyczyny słabych 
wyników naszych klubów.

— A która z warszawskich 
drużyn podoba się panu najbar­
dziej?

— Prawdę powiedzieć — żad 
na! Ani o jednej nie można mó 
wić ze spokójnem sumieniem, 
że jest „na poziomie44. Więcej 
w tern bandy, niż zespołu.

— ,A co. pan teraz zamierza 
robić?

dyskiem: Kaniak (SM) 36.34; kula: 
Kaniak (SM) 11.71.

Sytuacja w lwowskiej klasie A u- 
kłada się wprost sensacyjnie. ■ Podo­
bnie jak w Lidze również i tutaj rewo- - 
lacją dnia jest... Pogoń, ale stryjska. ■ 
Pokonując Polonię na jej własnem - 
boisku usadowiła się ona silnie na 
czołowej pozycji, legitymując się 18 • 
punktami. Najgroźniejszym jej kon­
kurentem jest stanisławowska Rewe- 
ra. która ma trzy spotkania mniej ro­
zegrane. Teoretycznie w raciiubę na 
mistrza okręgu wchodzi jeszcze Haś- 
monea i Polonia.

W dolnych regionach sprawa jeśli 
wyklarowana. Świteź z Ukrainą za­
przepaściła zdaje się ostatnią możlii- 
wość ratunku. Od wyprzedzającego 
ją Sokoła Drugiego dzielą ją 4 punkty, 
przyiczem jednak Sokoli mają jeszcze 
o jedną grę mniej.

Po niedzielnych zawodach tabela 
przedstawia się następująco: 1) Pogoń 
— Stryj 13 gier, 18 pkt, bramek 
29:31, 2) Rewera 10 g. 14 pkt br. 22:14’ 
3) Polonia 11 g. 13 pkt. br. 36:20, 4) 
Hasmonea 10 g. 12 pkt br. 16:10; 5) . 
Ukraina 12 g. 10 pkt. br, 26:31, 6) 
Resovia 11 g. 9 pkt, br. 21:31; 7) Dru­
gi Sokół 10 g. 8 pkt. br. 12:17; 8) Świ­
teź 11 g. 4 pkt br. 31:17.

— Chcę zaangażować się na 
statek Gdynia — Southampton. 
W ten sposób, dotrę do Anglji i 
będę mógł zobaczyć angielskich 
zawodowców.

Już raz byłem w Liverpoolu i 
chciałem uciec na mecz ze stat­
ku, chociaż groziło mi to karą 
10 funtów Sterlingów, ale poli­
cja mnie z drogi zawróciła.

Nie było rady. Nie zobaczy­
łem nawet za cene 450 złotych

(meczu Boltón Wanderers — Li- 
vonpool.

O, widzi pan, legitymuję się 
tak jak pan, że sportowiec je­
stem, bo „Przegląd Sportowy4* 
mam. .

Jedyna gazeta, którą stale ku­
puję. Fajna gazeta! Jest to 
pierwsza rzec? lepsza, niż było 
przed wojną.

Moje uszanowanie, do widze­
nia panu! ■

Ostatnie słowa dowodzą, źe 
mój biały kelner i piłkarz, nie- 
tylko czyta „Przegląd44, ale na­
wet nim się przejmuje.

Inaczejby przecież nie uży­
wał słowa „legitymuje się44, któ 
re jest osobistym atrybutem me 
go znakomitego kolegi inż. Je- , 
rzego Grabowskiego.

Nie ulega wątpliwości: pan Je 
rzy zawędrował pod strzechy»

łan Erdman
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325 kilometrów jednym tchem
Wiktor Olecki zwycięzca wyścigu Kraków - Lwów

W galerjl polskich mistrzów szosy' dzo źle. Rokowano mi więc, że bieżą-1 biegu Warszawa — Radom — Warsza- 
------1. Cy ro]j będzie dla mnie katastrofalny, wa, zająłem drugie miejsce za Targoń-Jedno z najpoczesniejszydi miejsc zaj­

muje bezsprzecznie Wiktor Olecki.
Ód dwu przeszło lat, niema w Pol­

sce poważniejszej imprezy kolarskiej, 
w którejby ten sympatyczny warsza­
wiak nie odegrał roli dominującej.

Do każdego bowiem biegu wnosi O-1 
lecki niebywałą dozę emocji. Jego nie­
spokojny charakter, nie pozwala mu na I 
monotonną, regularną jazdę. Regular-1 
ność — to rzecz cenna, ale wiele piękna ' 
do wyścigu wnoszą właśnie nieoczeki­
wane, szaleńcze zrywy, ucieczki czy 
też pogonie, w których króluje zawod­
nik Legii.

Oleckiego znamy oddawna. Pisaliś­
my o nim wielokrotnie. Poświęcimy 
mu jeszcze jednak trochę miejsca, z o- 
kazji jego nowego zwycięstwa w b:e-| 
ku Kraków — Lwów.

Ten szczupły, wysoki blondyn, liczy 
obecnie l»t 22. Z rowerem zapoznał 
się bliżej w roku 1923-im i od tego cza­
su coraz więcej uwagi mu poświęca 
Pierwsze cztery lata pedałuje „samo- 
pas“. Dopiero w r. 1927-ym wstępuje 1 
do Skry, w której barwach występuje i 
jeden tylko rok. i

Przenosi się następnie do stołecznej 
Legji, którą reprezentuje aż po dzień .

Ale wbrew przepowiedniom, zacząłem skim.
częściej trenować i już w następnym I Następny bieg o mistrzostwo Krako-

wa zapowiadał się dla mnie jaknajle-1 spadłem na szóste, czy też siódme । 
piej. Czułem się bowiem doskonale, miejsce.
tymczasem w czasie biegu na 10 kim. W Poznaniu w biegu na 240 kim. z 
przed taśmą haniebnie się rozbiłem i1 powodu zmylenia trasy, znów ober-1

dzisiejszy.
W czasie swej karjery sportowej 

Olecki święcił wiele sukcesów, bijąc 
wielokrotnie mistrzów, choć sam nigdy 
koszulki mistrza nie wdziewał. Pierw­
szym, poważnym sukcesem, było zdo 
bycie drugiego miejsca w I-ym biegu 
dookoła Polski w roku 1928-ym za 
Więckiem. Sukces ten utwierdził go 
w mniemaniu, że przy pilnym treningu 
dojść może do dobrych wyników. Tre­
nował więc pilnie.

Przyszły następnie inne biegi, w 
których uczestniczył z większem lub 
mniejszem szczęściem. Zaznaczyć przy 
tern trzeba, że swego czasu dzierżył 
Olecki rekord... defektów. Nie było 
wyścigu, bez kilku gum, łańcucha u- 
rwąnego. zgubienia pedałów, nosków, 
defektu kierownicy i t. d.

Obecnie zła passa minęła. Z defek­
tami dale sobie radę. Przezwyciężył 
je.

Olecki odbywa obecnie swą powin-

। waio mi się piąte miejsce.
Śytuację swą poprawiłem na mi­

strzostwach województwa warszaw- 
| skiego, swem trzeciem miejsce, a w 
I Lodzi poszło jeszcze lepiej i zdobyłem 
i w biegu dookoła Łodzi pierwsze miej- 
I sce przed Więckiem.
j W biegu o mistrzostwo Polski pierw 

sze 100 kim. jechałem bardzo słabo. 
Już po 25 kim. straciłem do Więcka, 
który szedł znakomicie, 3 minuty. Do­
piero w drugiej połowie biegu zaczą­
łem gazować i odrobiłem stracony 
czas, dochodząc napowrót Więcka, któ­
ry teraz jechał zmęczony.

Ostatni mój bieg Kraków — Lwów, 
jakkolwiek bvt długi, nie nastęczał mi 
zbyt wielkich trudności. Obok bowiem 
konkurencji lokalnej, startowali tylko 
Piotrowski. Śliwiński i Korsak Zalew­
ski z Warszawy. Najlepsze jednak pol­
skie „nogi" w biegu udziału nie brały. 
Do świtu jechaliśmy wszyscy razem. 
Gdy komuś przytrafił się defekt, ma- 
sieliśmy wszyscy czekać, by go w 
ciemnościach nie zgubić. W tym okre­
sie, nieprzyjemnie rozbił się Śliwiński, 
który wpadł do rowu. Dopiero o czwar 
tej zaczęliśmy wyścig.

Bieg prowadziłem przez cały czas 
początkowo w twarzystwie Frossa i 

> Tropaczyńskiego. Tarnów minąłem je- 
’ szcze wraz z nimi. Kilka kim. później

ZALESKI — OLECKI — TROPACZYNSKI.
Trzeti zwycięzcy najdłuższego jednoetapowego wyścigu kolarskiego w Pol­

sce na trasie Kraków — Lwów.

ZWYCIĘSKA SZTAFETA STAD.IONU.
Czwórka nań z Król. Huty triumfowała w biegu 4x100 mtr.. Stola od lewej; 

Pachowa: Hofińska, Orłowska i Sikorzanka.

| odpada Fróss. Prowadziliśmy więc Z
Tropaczyńskim o 8 — 10 kim. przed

Puhar Davisa zostaje w Europie
Francja ma wszelkie szanse zwycięstwa nad Anglią

Decydujący akt walk o puhar Da­
visa zgromadzi tym razem na placu 
boju nieoczekiwanych przeciwników. 
Zamiast tradycyjnego od wielu lat fi­
nału Ameryka — Francja zobaczymy 
mecz Anglia — Francja. W tych dwu 
słowach zawiera się zresztą znaczenie 
Tildena dla tennisu amerykańskiego i 
światowego. Bez niego Ameryka nie

-------- ---------- — 'może jeszcze zwyciężać.
ność wojskową w 1-ym pułku lotni-l Z takiego obrotu rzeczy cieszy się 
czym w Warszawie na Okęciu. Szczę-1 najbardziej Francja, która nigdy jesz-
śliwym zbiegiem okoliczności komen-
dantem jego jest znany weteran sportu 
kolarskiego kpt. Ryli („Iko"), który 
mając zrozumienie dltf sportu, przez 
siebie samego wprawianego, Oleckiemu 
bardzo idzie na^^kę.

Przed wojskiem kolarz Legji praco­
wał w pa$gtwowej wytwórni uzbroje­
nia w I^domiu, wraz z Ktosowlczem, 
Weigyftera j Ł d.

Owenie po powrocie ze Lwowa, 
jL^-^Tzieli się Olecki z nami, wrażeniami i 
F niezwykle cennemi uwagami.

Jak się przedstawia pański tegorocz­
ny sezon? ’

— Nie można narzekać. Początkowo 
z powodu przemęczenia — służbą woj­
skową, którą odbywałem przez całą 
zimę — było nieco gorzej.

Sezon rozpocząłem startem w biegu 
„Expresu Porannego" niezachęcająco! 
Biegu nie ukończyłem, czuląc się bar-

cze nie stawała do walki finałowej w 
równie ciężkiej sytuacji. Cochet roz­
gromiony w WiimWedonie. Borotra 
nie w formie, Brugmon — rekonwale­
scent i mocno już podtatusialy, Lacost

Szamota, Pusz i Koszutski mają się 
wreszcie spotkać na zawodach kolar­
skich na Dynasach w niedzielę o godz. 
16-ej.

Udział Puszą opatrzony jest znakiem 
zapytania, uważamy jednak, że zgru­
powanie tych trzech sprinterów jest 
świętym obowiązkiem . ZPTK, który
przecież musi otrzymać 
przed mistrzostwami świata 
hadze.

Oprócz tego sensacyjnego
w niedzielę odbędzie 
motorami pomiędzy 
Oksiutyczem.

materiały 
w Kopen-

trójmeczu
się pojedynek za

Sobolewskim- a

LEGJA — CZARNI 2:1.
Nawrot w waiic® z obrona lwowian nie miał naogół ipowodJzenia. Chmie­

lowski zasłania mu piłkę.

START WYSCICT 100 MTR. ST. DOW.
na meczu sttywafitoiji Warszawa — śląsK. Pierwszy od lewej zwycięzca 

Bocheński

— na trybunach, oto obecny stan ten- 
nisu francuskiego.

Z poważnego kłopotu wybawiła o- 
brońców puharu Angija, gromiąc A- 
merykan. Paradoksem się to może 
zdawać, ale o ile los meczu Ameryka 
— Francja byt mocno niepewny, o 
tyle Francja do walki z pogromcami 
Amerykan zdawałoby sie wiec, że leip- 
szymi Anglikami, staje jako zdecydo­
wana faworytka.

Składa się na to wiele rzeczy. Prze 
dewszystkiem Francja ma niemal za­
pewniony jeden punkt w doublu. 
Para Cochet, Brugnoą, ustępująca nie­
znacznie parze amerykańskiej: Lott, 
van Ryn, przewyższa jednak znacznie 
parę Hughes, Perry. Świadczą o tern 
wyniki Wimbledonu i finału między- 
strefowego.

W singlach sytuacja przedstawia 
się dla Francji też pomyślnie, Shields 
pokonany przez Austina, ma styl gry, 
którego nie lubi ani Borotra ((dwa ra­
zy już przez Amerykanina pokonany) 
ani Cochet. Wood ze swym żywioło­
wym, nieobliczalnym tennisem też jest 
niebezpiecznym zwłaszcza dla Boro-
try.

Austina i Perryego 
Francuzi na wskroś, 
grat jeszcze ani razu 
bardziej z Cochetem.

natomiast znają 
Austin nie wy- 
z Borotrą, tem- 
Perry, może bar

dziej utalentowany, ale młodszy i | wygrywających singla ostatniego dnia
mniej rutynowany nawet o tern nie ma 
rzył. Naturalnie, Austin i Perry nie 
byli jeszcze nigdy w tak znakomitej 
formie jak teraz, a Cochet i Borotra w i 
tak słabej. Równa to szanse, ale nie 
odbiera stanowiska faworytów Fran­
cuzom.

Pozatem zdaje się, że legendy krą­
żące o słabej formie Francuzów i o- 
pierające się na wynikach Wimbledo­
nu są mocno przesadzone, Cochet już 
pod koniec turnieju wimbledońskiego 
powracał do formy, a od tego czasu 
pracował w ukryciu sumiennie nad od­
zyskaniem pełni sil. Patriotyczny 
Borotra, który coprawda zaszachował 
Wimbledon swym nagłym wyjazdem 
i oświadczeniem, że „nigdy tennis nie 
bedizie miał u niego pierwszeństwa 
przed interesami", zmienił swą zasa­
dę, gdy chodzi o honor Francji a nie 
osobisty i trenował również bez przer­
wy.

To też nie zdziwimy się, jeśli wy­
nik finahr Francja-— Angija brzmieć 
będzie 5:0. zdziwimy sie natomiast, je­
śli Francja wygra tylko 3:2. Ale gdy­
by zamiast Anglji w piątek, sobotę i 
niedzielę walczyła Ameryka żadna 
możliwość nie byłaby wykluczona.

Publiczność francuska wiedziała 
więc dlaczego oklaskiwała Anglików

walk z Amerykanami. To nietylko 
sympatja dla Albionu nią kierowała. 
Paryżanie walczyli już wtenczas, o to 
by Francja zachowała jeszcze raz 
puhar Davisa. Po raz ostatni zapewne. 
Cochet chce zostać bowiem zawo­
dowcem. Borotre coraz bardziej ab­
sorbują interesy we wszystkich czę­
ściach świata. Lacoste zdaje się już 
nie powróci na korty. A czterej musz­
kieterowie nie zdołali wychować so­
bie następców, zakrojonych na własną 
miarę. Młodzież amerykańska i an­
gielska góruje nad Francuzami o gło­
wę.

St. R.

Międzypaństwowy mecz tennisowy 
Polska — Węgry, odbędzie się w 
dniach 7 — 9 sierpnia w Budapeszcie. 
Spotkanie powyższe będzie czwartem 
z kolei, pomiędzy reprezentacjami obu 
państw.

Barw Polski bronić będą przebywa­
jący obecnie na Węgrzech: Volkme- 
równa i- Jerzy Stolarow, oraz Hebda,

resztą.
Na 80 kim. przed metą inicjuję u- 

cieczkę, która mi się udała i zarobiłem 
na Tropaczyńskim jakieś 10 — 15 mi­
nut, które nie wiem jakim cudem potem 
straciłem, tak że musiałem z nim na 
finiszu walczyć o pierwsze miejsce, 
które też zdobyłem.

Jak więc Pan widzi, idzie coraz le­
piej. Dzięki wyrozumiałości przełożo­
nych władz, mam możność pilniejsze­
go treningu, co już wydało owoce.

— Co sądzi Pan o swych konkuren­
tach?

— Najśmielsze oczekiwania prze­
szedł Stefański. Nikt, a mam wraże­
nie, że i on sam nie spodziewał się tak 
pięknego zwycięstwa na mistrzo­
stwach. Wszystko przemawiało za 
Więckiem, a przedewszystkiem własny 
teren i publiczność. O jego jeździe 
wspomniałem już powyżej.

Stefański jechał niezwykle regular­
nie. Pozatem i inni zawodnicy, jak Kło* 
sowicz i t. d. jechali dobrze. Zdaniem 
mojem poziom szosowców bardzo się 
wyrównał, a przytetii znacznie się po­
prawił.

— Jakie są pańskie plany na przy­
szłość?

— Przedewszystkiem w planie mam 
udział we wszystkich poważniejszych 
imprezach w Polsce. Wraz z Micha­
lakiem trenujemy na torze, przygoto­
wując się do biegów amerykańskich. ■'

Co będzie potem — nie mogę przff-.
widzieć. Jeszcze bowiem cały

który w najbliższych dniach udaje się • bywam swą powinność wojskową, a 
do Budapesztu, a Popławski stanowić ..................................................
będzie rezerwę.

Równocześnie M. Stolarow grać bę­
dzie w Hamburgu na mistrzostwach 
Niemiec, a Ttoczyński wystani w Tur- 
cii

później, jeśli się da, chciałbym sypnąć
się nieco zagranicę, by tam się czegoś 
nauczyć.

Ale czy to kiedyś urzeczywistnię 
kto może wiedzieć.

Oksiutycz mistrzem sztajerów
Po okresie ostrych utarczek przy 

stole obrad o tytuł mistrza Polski, 
W. T. C. wznowiło sezon zawodów.

.Porządek dzienny" opierał się na 
biegach za motorami o szarfę i żeton, 
bowiem wytworzyła się taka dziwna 
sytuacja, że marny już tytuł mistrza 
Polski dla tandemów (na których jeż- 
źą tylko na Dynasach), a nie rozpo­
rządzamy żadnemi odznaczeniami dla 
sztajerów, których hoduje W. T. C-, 
Legia, Łódź i Kalisz.

Na starcie nieoficjalnego mistrzo­
stwa Polski stanęło sześciu sztajerów, 
czyli cały nasz dorobek.

Z zaprezentowanego grona najbar­
dziej zasłużył na wyróżnienie Oksiu­
tycz, który wygrał dwa biegi z pośród 
trzech. Dobra i równa jazda pod spo­
kojną i czujną opieką Gędziorowskiego.

Nie można powiedzieć, żeby była to 
jednak jazda szybka. Nawet biorąc pod 
uwagę tłok na torze, uzyskane czasy 
nie mogą budzić zachwytu.

Drugie miejsce w ogólnej klasyfi­
kacji zajął Popończyk, który wygrał 
jeden bieg. Jeżeli uwzględnić, że wtor­
kowe zawody były pierwszym wystę­
pem tego zawodnika na nowym tere­
nie, to debiut uznać należy za najzu­
pełniej udatny. Popończykowi zarzucić 
można tylko brak dłuższego sprintu a- 
takującego, któryby pozwalał mu sku­
tecznie walczyć z przeciwnikiem.

Z pozostałych zawodników Klatt z 
Untonu łódzkiego i Sobolewski z ka­
liskiego Tow. Cykl, zaprezentowali się

słabo, Stahla widzieliśmy jeżdżącego 
dużo lepiej, natomiast mile rozczarował 
Oczachowski, stary szosowiec, ale no­
wicjusz w jeździe za motorem.

W biegach sprinterskich istniał tylko 
Szamota. Nawróceni synowie marno­
trawni Podgórski I i Majewski góro-1 
wali nad pozostałymi sprinterami, ale 
ustępowali znacznie mistrzowi. W każ­
dym razie bilans o tyle jest pomyślny, 
że przybyło na tor dwu zawodników, 
mających pojęcie o jeździe szybkiej.

Wyniki zawodów:
Mistrzostwo sztajerów. Bieg 10 kim.: 

1) Oksiutycz (prow. Gędziorowski), 
czas 9:33 sek., 2) Popończyk (prow. 
Turowski), 3) Oczachowski (prow. 
Kowalski), 4) Stahl (prow. Wiśniewski), 
5) Sobolewski (prow. Winiarski), 6) 
Klatt (prow. Muller).

Bieg 20 kim.: 1) Popończyk — czas 
18:54.2 sek., 2) Oksiutycz o 180 mtr., 
3) Stahl, 4) Oczachowski, Klatt nie 
startował z powodu defektu motoru, a 
Sobolewski biegu nie ukończył.

Bieg 30 kim.: 1) Oksiutycz — czas 
28:42 sek., 4) Popończyk o 50 mtr., 3) 
Oczachowski, 4) Stahl, 5) Klatt, 6) So­
bolewski.

Scratch: 1) Szamota 12,4 sek. bez 
walki, 2) Podgórski o 6 dług., 3) Szym­
czyk o 2 dług, za Podgórskim. Finał 
drugich: 1) Majewski 14 sek., 2) Ni- 
ciński II o 5 dług.

Handicap wygrał schratchman Sza­
mota przed Krajewskim (20 mtr. for) 
i Podgórskim I (10 mtr.).

POGOŃ — GARBARNIA 1:0.
Deutsiciunan zabiera piłkę Riesuerowi. w tyle Maurer-

(mL)

Szrelbman fetowany bvł _____________  — _____ —
nym na meczu Warszawa — ślask.

POGROMCA KAPUTKA.
nrze.z kolegów no wygranej 200 mrtir. st. klasycz-

, , MANTEUFLOWNA WYGRYWA BIEG 60 MTR. . .
Podczas zawodów, lekkoatletycznych pań o mistrz. Polski w Waraza-iwU,
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MARJAN KRYNICKI

Zmierzch raidów samochodowyc
charakterystyczną cechą te- 

j.or,cznego sezonu automobilo- 
e »jest wyjątkowo mata ilość 

wanych konkursów tury- 
słycPD^lh zwanych u nas raida- 
m; nrzy układaniu kalenda- 
r/a owego na rok bieżący 
dala ‘■■ie zauważyć wyraźna u- 
ciec/'8 imprez turystycz- 
llvc|, która w pełni sezonu zna- 

’<ie sie pogłębiła, wobec odwo 
Linia cafejo szeregu projektowa 
nych raidów. Między innemi, nie 
odbył sie. jak wiadomo, tegorocz 
ny Raid Międzynarodowy Auto­
mobilklubu Polski.

Przyczyną tego zjawiska nie 
jest wyłącznie panujący o- 
^cnie kryzys ekonomiczny,

Opracowanie formuł raido-I są niezrozumiale dla zawodni- 
wych zależy całkowicie od oso- ków. Co zaś najgorsze, wszyst- 
bistych zapatrywań i własnego kie te formuły z reguły krzyw-
doświadczenia organizatorów, a 
ponieważ człowiek jest omylny, 
więc też nie zdarzyło się jeszcze 
nikomu stworzyć formuły, któ- 
raby była jasną, prostą i zara­
zem sprawiedliwą. Dobrze je­
szcze, jeżeli cala formula spro­
wadza się do przemnożenia re-.
zultatów poszczególnych wozów 
przez pewne współczynniki. Nie­
stety zdarza się aż nadto często, 
że niedoświadczeni organizato­
rzy ustalają formuły, w których 
w grę wchodzą działania alge­
braiczne i które skutkiem tego

dzą pewną kategorję samocho­
dów, a inne faworyzują, co natu­
ralnie paczy wyniki raidu i znie­
chęca automobllistów do imprez 
tego typu.

Nie na tern jednak koniec ca­
łego zagadnienia. Każdy raid mu 
si się odbywać według pewnych 
zasad,, to znaczy, albo będzie on 
imprezą, w której decydującą 
rolę odegrają specjalne próby 
klasyfikacyjne, albo też będzie 
jazdą na regularność, gdzie o wy 
niku decyduje tylko utrzymanie 
na wszystkich odcinkach trasy

raidowej wyznaczonej szybko­
ści przeciętnej. Można przytem 
z góry powiedzieć, że obie te za­
sady konkurencji posiadają bar­
dzo dużo punktów ujemnych.

Jeżeli podstawą klasyfikacji 
raidu są wyniki różnych prób 
specjalnych, wówczas raid z za­
sady wygrywają szybkie samo­
chody sportowe, bijąc na głowę 
powolniejsze samochody tury­
styczne i użytkowe. Tak się bo­
wiem składa, że próby specjalne 
są to zawsze próby szybkości na 
płaszczyźnie i na wzniesieniach, 
oraz próby akceleracji, hamowa­
nia i t. p., a więc próby tych za­
let, które są dane w' pierwszym

rzędzie specjalnym maszynom 
sportowym. Powoduje to natu­
ralnie nierówność współzawod­
nictwa, która bardzo boleśnie 
godzi w opinję samochodów u- 
żytkowych, a samochody spor­
towe opromienia niezawsze za­
służoną chwałą. Oczywiście, że 
odstręcza to wielu automobili- 
stów i wiele fabryk od udziału 
w raidach.

Wcale nie lepiej, chociaż z in­
nego powodu, przedstawia się 
sprawa na tych raidach, gdzie 
decyduje regularność jazdy. Tu 
na wypaczenie rezultatów wpły­
wają w pierwszym rzędzie de­
fekty gumowe, które, nie mając

iyż znacznie kosztowniejsze 
od raidów wyścigi samochodo­
we urządzane są nadal we 
w szystkich krajach w coraz to 
w iększej ilości i z coraz to wie­
rszem powodzeniem. A zatem 
jnnszą istnieć jakieś specjalne 
przyczyny, które spowodowały 
^padek imprez turystycznych, do 
jiiedawna zajmujących tak po­
ważne stanowisko w sporcie sa­
mochodowym, a dziś niemal zu­
pełnie wyeliminowanych.
p Zmierzch raidów samochodo- 
w ych wywołany został niemoż­
liwością znalezienia dostatecz- 
njje jasnej, prostej i sprawiedli­
wsi podstawy konkurencji. W 
raidach uczestniczyć mogą, jak 
wiadomo, jedynie takie samocho 
dy. jakie spotykamy w codzien­
ne m użyciu, a wiemy z doświad­
czania. że wozów tych są nie­
zliczone odmiany. Łatwo więc 
sofcie uprzytomnić, że w konku- 
rertcii niepodobna wszystkim pia 
szynom stawiać jednakowych 
wy- nagań, lecz, aby współza- 
wót-nictwo było sprawiedliwe, 
trzd‘ ą je podzielić na pewne ka- 
tegd- ie.

podstawę do podziału sa- 
mocfn dów na kategorie służy 
oddana pojemność cylindrów 
silnika, wyrażona w centyme- 
tracji sześciennych, przyczem 
wyraźn a się aż dziesięć rozmai­
tych kai^goryj. Jeżeliby podział 
ten zastosować żywcem w regu 
laminach raidowych, wówczas 
w każdym konkursie mielibyśmy 
tylu zwycięzców, ile kategoryj 
samochodów brało udział w im- 
prezfte. Sprzeciwia się to samej 
idei zawodów sportowych, któ­
rych \zadaniem jest wszak wy- 
dzieiefiie jednego, ściśle określo 
negó zwycięzcy. Aby to osiąg­
nąć sir,S’ się powszechnie na 
raidac.’^ rozmaite formuły, mają 
ce sprowadzić do wspólnego 
mianown’ka rezultaty wszyst­
kich współzawodników.

Nowiny
Lekkoatleci berlińscy doznali dotkli­

wej porażki w spotkaniu z reprezen­
tacją Budapesztu. Węgrzy wygrali w 
stosunku 59:38. Wyniki poszczególne 
były następujące: 100 mtr. Gero (W) 
10.9; 2) Forgas (W); Kórnig nie starto 
wal. 400 mtr. Zsitvay (W) 50.2, 2) 
Szalay (W) 51; 800 mtr. Barsi (W) 
1:53,4; 2) Danz (B) 1:56,4; 1500 mtr. 
Krause (N) 4:00,4; 3) Szabo (W) 4:03,6 
5 kl. Kobn (N) 15:19; 2) Kricsan (W) 
15:28,4; 110 płotki Beschetznik (N) 
15:2,2; 2) Javor (W) 15,5; 4 x 100 mtr. 
Budapeszt 42,1. Skok wdał Koltay 
(W) 706, 2) Meier (B) 703; wwyż 
Betz (N) 188, 2) Kesmarky W) 184; 
Kula Daranyi (W) 14.94; 2) Kiss (W) 
14.03; Dysk Donogan (W) 47.51; 2) 
Kulitzy (W) 43:71.

Jaervinen, rekordzista świata w dzie 
siecioboju jest znów w znakomitej for 
mie. Na mistrzostwach Finlandii osią­
gnął on 2160 pkt., o niecałe 100 pkt.; 
gorzej od rekordu światowego. Brat 
jego Matti, któremu skończyła się ka­
ra dyskwalifikacji, trenuje jwż usilnie 
i osiąga znów ponad 70 mtr. w oszcze­
pie.

40S mtr. o tyczce skoczył znany 
Czech Korejs. Niemiec Drewas zapo­
wiada się jako jeden j największych 
talentów Europy w rzucie kulą: nie­
znany dotąd zupełnie miotacz osiągnął 
ostatnio 15.23.

Sikorski jest trzeci w Europie w 
skoku wdał dzięki swemu wynikowi 
732. Lepiej od niego skoczyli dotąd 
jedynie Kócherman 734 i Peeters 733.

Nowy rekord węgierski w rzucie i 
dyskiem dla pań ustanowiła Nadanyi ■ 
wynikiem 35.35.

Heublein najlepsza miotaczka świa- 1 
ta poprawiła znów rekord świata, o- ,

ze świata
Wpław przez Berlin wygrał ponow­

nie świetny pływak włoski Gambi w 
czasie 1:13:37 p.rzed Węgrem Paho- 
kiem 1:14,37 i Belgiem Boonem 1:17:23

Znów poniżej minuty na 100 mtr. o- 
siągnął Barany. Czas jego 59,2 sek. 
jest o 0.8 sek. gorszy od własnego re­
kordu Europy. Drugi był Szekeby 
1:00.3. Lenkay przepłynęła 100 mir. w 
1:11,8. Pojedynek świetnej Węgierki 
z Francuzką Godard na mistrzostwach

w paru wierszach
Europy zapowiada się jeszcze sensa- 
cyjniej niż walka Taris - Baranyi.

Austria pokonała Hiszpanie w me­
czu waterpolo w stosunku 2:0. Mecz 
rewanżowy Wiedeń — Barcelona za-
kończył się też zwycięstwem 
kóiw w stosunku 3:1.

Boks wioski doznał znowu 
porażki. Niemcy zwyciężyli 
w meczu międzypaństwowym 
sunku 12:4.

Austrja-

ciężkiej 
bowiem 
w sto-

Imprezy najbliższych dni

siągąjąc w rzucie kulą 13.16.
Wielka nagrodę pływacka Paryża 

wygrał w nieobecności Bamyego Ta­
ris, osiągając czas 1:01.2. Drugi byt 
Niemiec Haas, w słabym czasie 1:03,8, 
trzeci Belg Coppieters (1:06). Gdyby 
Bocheński, jak to było zapowiedziane 
startował, drugie miejsce zająłby bez 
trudu i zrewanżowałby się Coppieter- 
sowi za wiosenną porażkę. Godard 
przepłynęła 100 mtr. w 1:10.8.

Niemcy pokonały Anglie w pływac­
kim meczu międzypaństwowym w sto 
sunku 4:0, w meczach waterpolo trium 
fowali oni w stosunku 9:2 i 7:2, w 
sztafecie 4 x 200 mtr. zwyciężyli w 
czasach 9:49,4 i 9:46,5 wobec 9:56,2 i 
10:01 Anglików.

Najwieksza sensacja niedzielnych 
regat w Bydgoszczy będzie brak na 
starcie mistrzowskiej dwójki Europy: 
Budzińskiego i Mikolajaczaka z klubu 
Wioślarskiego 04 (Poznań) w biegu 
dwójek bez sternika o mistrzostwo 
Polski: Do biegu tego zgłosiła się tyl­
ko jedna osada i to K. W. 04 w skła­
dzie: Jachimowicz, Moschalewicz, inne 
bowiem osady przypuszczając, że sta­
ną do nierównej walki z mistrzowską 
załogą R. W. 04, wołały zrezygnować 
z biegu, oddając mistrzostwo klubowi 
Wioślarskiemu 04.

W biegu czwórek bez sternika i óse 
inek o mistrzostwo Polski osady R. W. 
04 zostały natomiast silnie wzmocnio­
ne przez udział Budzińskiego i Mliko- 
lajczaka, których kierownictwo klubu 
ze względów taktycznych do tych wda 
śnie biegów zgłosiło.

W Warszawie rozegrane zostaną 
nastwuiace mecze o mistrzostwo kl. 
A. Grają w sobotę Gwiazda — Świt; 
w niedziele: Warszawianka — Znicz 
(Pruszków), i AZS — Legia.

Pięciobój zapaśniczy o mistrzostwo 
Warszawy rozegrany zostanie w War 
szawie . na boisku Legii w niedziele. 
Początek zawodów o godz. 9 rano.

Zawody kolarskie na torze. Legji w 
Warszawie dla młodzieży, stowarzy-

Na prowincji
Tarnów Garbarnia Ib — Jutrzen­

ka 2:1. /Mistrzostwo klasy A.. Nieza­
służone I zwycięstwo Garbami. Po­
ziom zawodów niski. Sędziował Kul­
czyk b. debrze.
J Stanisławów. Hakoach (Wiedeń)— 
llakoaćh (2:2). Gra gości stała na 
fvysokim i poziomie. Miejscowi do 
przerwy' ^dzielnie stawiali opór. Pierw 
szą bramikc strzelają miejscowi ze 
strzału Saintmana, następnie Mausner 
strzela dlrusą bramkę. Wyrównanie 
pada w 4® m-_ ze strzału Sitzera. Po 
przerwie flecie opanowują boisko ze 
strzałów ®Mąmolsteina, Freufelda i 
Druck^a 'Oys&ują 4 bramki.

■c.ędziowal h. dobrze dr. Wilder. 
Górki — Prołom 1:0. Górka tym me 
czem zakończała rozgrywki B klasy 
zdób? wając nnstrzostwo.

Kołomyja. Dawno oczekiwany mecz 
teamu A z Hakoachem wiedeńskim, 
zakończył się wynikiem 12:2 (7:1). Na 
stadionie 48 p. p. zelrała się rekordo­
wa publiczność — 1500 osób. Poza 
tern Polonja czerniowfcka, wygrała z 
teamem B 8:0. W niedzielę grata Po­
lonja (Czerniowce) z 48 p; p„ uzysku­
jąc wynik 4:4 (0:2); Polonja przedsta 
wia się jako drużyna zgrana, technicz­
nie dość dobrze wyszkoloną. Wojsko- 
wi grali dobrze.

Jasło. K. S. Bocheński — Czarni 
2:1 (0:1). Mistrz kl. B. Bramki dla 
Czarnych strzelił Sowa, dla B. K. S.— 
Żaba i Kuszlik. Widzów 1000. Sędzia 
p. Malkischer.

Przemyśl. Pogoń (Stryj) — Polo­
nia 2:1 (1:1). Mistrz kl. A. Zasłużone 
zwycięstwo ambitnie i dobrze grających 
gości, dla których bramki zdobył Ho­
szowski. Dla miejscowych jedyną 
bramkę, strzelił Dychdalewicz. Sędzia 
p. Kuniczak ze Lwowa dobry. W mi­
strzostwie kl. B prowadzi Ognisko 
przed Czuwałem.

Tarnobrzeg. Bar Koctiba (Rzeszów) 
— Haracon 6:3 (4:0).

Siedlce. Zawody Gwiazda — Strze­
lec o mistrz, kl. B znów nie doszły do 
skutku z powodu nieprzybycia sędzie­
go związkowego. Zawody towarzy­
skie przy stanie 1:1 żostały przerwa- 
ne wskutek incydentu między graczem 
Gwiazdy, a jakimś widzem.

Grodno. Makabi — Makabi (Biały­
stok) 3:2, Cracovia t- 16 p. P. 1:1. 
W meczu kl. A prowadzi Makabi 
(Grodno) 18 pkt. przed 76 p. p, — 
17 nkt

Baranowlcze. Makabi — 78 p. p. 
Derby lokalne o mistrz, kl. A. Wynik 
2:2.

Radom. W turnieju tennisowym 
reprezentacja Zagożdżonu pokonała 
Skarżysko w stosunku 7:2.

Kępno. Stella — Wiktorja (Ostrze­
szów) 3:0. Bramki: Sielski i Pawlak 
(2). Zwycięstwo zasłużone. Polonja— 
Legja (Wieluń) 9:1. Polonja w dosko­
nalej formie.

Suwałki. Makabi — 41 p. p. 2:2. 
Gra ciekawa i ostra. W 41 p. p. wy- 
stąipiło paru graczy stołecznej klasy A. 
Po przerwie wojskowi przeważali.

Słonim. 80 p. p. — Makabi 4:2. Gra 
ciekawa. Makabi 2:4 z rezerwowy-

Brześć n/B. Szosowy wyścig ko­
larski 70 kim. wygrał Opitz (B. T. K. 
S.) w czasie 2:19 min., 2) Drozdowski 
(9 bat. tel.) 2:24,15 sek., 3) Tysżnio 
(Broń — Radom) 2:24,30 sek., 4) Szcze- 
tnikowicz, 5) Muzolf (9 bat. tel.).

W marszu nadbużańskim pierwsze 
miejsce w klasyfikacji ogólnej i woj­
skowej zajęła drużyna 22 p. p. z Sie­
dlec w czasie 10 godz. 35 min. 20 sęku 
w strzelaniu 58 pkt. 2) 35 p. p. 11 g. 25 
min. i 44 pkt. Trzecie miejsce w ogól­
nej, a pierwsze w kategorii drużyn 
niewojskowych zajął zespól Zw. Strze­
leckiego z Białej Pódl;, mając czas 12 
g. 10 min. 15 sek. i 22 pkt. w strze­
laniu.

Wołkowysk. 3 baon tel. (Grodno)— 
Makabi 4:1. Goście zwyciężyli zasłu­
żenie, przyczem odznaczy! sie atak 
P. W. — Jutrznia 5:0.

Równe — Łuck 3:2 (2:1).
Grę rozpoczyna Równe i w 1 m 

nieobstawiony Stelndel po wspaniałym 
biegu, zdobywa pierwszy punkt dla 
swych barw. Gra jest równorzędna, 
jednak w 5 m. Feldman z wypadu zdo 
bywa drugiego gola.

Po przerwie obraz gry nie zmienia 
się. Łuck ciągle gości pod bramką 
Równego, niedysponowany strzalowo 
atak nie wykorzystuje jednak tego.

W 29 m. Plmus zdobywa z zamie­
szania wyrównanie dla Łucka, Równe 
otrząsa sie z przewagi i zaczyna ata­
kować. W 41 m. Steindel oddaje strzał 
na bramkę. Następuje zamieszanie, z 
którego Biatousow ustala wynik dnia.

Na wyróżnienie zasługują z Łucka: 
Piotrowski, Koźlik, Wypych, Pimus i 
Ziellnow; z Równego: Proszow, Li- 
szew, Steindel. Sędzia p. Rożek nie 
■adowolifc

szonych i niestowarzyszonych roze­
grane zostania w niediele na dystansie 
25 i 50 Wni. Zawody rozooczną się o 
godzinie 1’1 rano.

Pierwszy krok olvwackl rozegrany 
zostanie w niedzielę na ipływałni Żassu 
warszawskiego. Poczaitek zawodów o 
godzinie 9 rano.

49 p.p. (Białystok), mistrz okr. bia­
łostockiego gościć bedzie w Warsza­
wie w sobotę (25.7) i rozegra mecz 
piłkarski z Makabi na boisku Polonji 
o godzinie 17-30.

Najbliższy program sportowy Lwowa 
przedstawia się wcale obficie. I tak w 
sobotę grać będzie Pogoń z wiedeń­
skim Hakoahem. Do zawodów wy­
stąpią Lwowianie prawdopodobnie . z 
Niechciołem na skrzydle. Być może, że 
w szeregach Pogoni zabraknie Kosso- 
ka, który chwilowo kuleje. Pozatem 
projektuje Pogoń wypróbować kilku 
młodych graczy na pomocy i obronie. 
W niedzielę ma grać z Hakoahem Has 
monea. Wobec tego jednak, że na 
dzień ten wyznaczone jest spotkanie
mistrzowskie Hasmonea Rewera,
mające decydujące znaczenie, sprawa 
nie jest jeszcze załatwioną, tembar- 
dziej, że Rewera nie chce zgodzić się 
na przesunięcie terminu. Punktem kul­
minacyjnym programu niedzielnego 
będą zresztą zawody ligowe Lechja — 
Garbarnia, które odbędą się rano o 11 
na boisku Pogoni.

Na froncie klasy A walczyć będzie 
we Lwowie Pogoń IB z Ukrainą, Le­
chja IB z Resovią i Czarni IB z Dru­
gim Sokołem.

W sobotę, niedzielę i poniedziałek 
przeprowadzone zostaną na Świtezi 
pływackie zawody o mistrzostwo okrę 
gowe dla klasy pierwszej pań I pa­
nów. Wobec braku racjonalnych mo­
żliwości treningowych należy liczyć 
się ze słabymi wynikami.

Pierwsze zawody pływackie w Ło­
dzi odlbęda się w nadchodząca niedzie-

lę. Przybywa na ten dzień drużyna 
Akademickiego Zw. Sportowego oraz 
Sclirajbman (ŻASS) z Warszawy'.

Na całość składć się będą konkuren­
cje gości, biegi z wyrównaniem z u- 
dzialem zawodników łódzkich, sztafe­
ty, skoki i mecz piłki wodnej między 
dwiema drużynami warszawskiego A. 
Z.S-u.

Gwoździem programu bedzie atak 
Bocheńskiego na rekord Polski Kota 
500 mtr. Bocheński walczyć będzie ze 
sztafetą 10 razy 50 mtr.

Piłkarze walczyć będą o mistrzost­
wo Łodzi. W sobotę Hakoah grać bę­
dzie z WKS-cm i ma wszelkie ku te­
mu szanse, aby powiększyć swój do­
robek punktowy. W niedzielę Orkan 
ma za przeciwnika Strzelecki KS. Tu­
ryści graia z PTC. W Kaliszu KKS 
ma za przeciwnika ŁTSG a Burza gra 
w Pabianicach z ŁKS Ib.

Kalendarzyk ŁOZLA przewiduje pię­
ciobój o mistrzostwo okręgu, który od 
będzie się na boisku Widzewskiej Ma 
nufaktury.

Szosowcy startować bedia do mię- 
dzylklubowych wyścigów Resursy i 
Rudzkiego KS. Odbędzie sie też mię­
dzy klubo wy mecz tennisnwv ŁKS — 
Makkabi na kortach ŁKS-u.

Niedziela w Poznaniu zapowiada się 
bardzo ubogo. Odbędą się jedynie 2 
marsze dobiegających do końca roz­
grywek klasy A. Wa.rta IB — Ostrów 
ski K. S. oraz H. C. P. — Polonia (Le­
szno). Legja wyjeżdża do Gniezna na 
ciężki mecz ze Stellą, Sparta będzie 
gościem Sokoła leszczyńskiego, do O- 
stro.wji wreszcie wyjeżdża poznańska 
Olimpia'.

Na pływalni związkowej urządza 
Warta wielki turniej pływacki z udzia 
lem najlepszych pływaków Poznania i 
prowincji.

Unja zachęcona ogromnym sukce­
sem sportowym 'i finansowym ostat­
nich wyścigów motocyklowych na Ła­
wicy, ma zamiar urządzić „dirt track" 
na boisku Sokoła. Warta ligowa wy­
jeżdża do Grodziska na propagandowe 
zawody z tamtejszą Dyskobolją.

Mistrzostwa pływackie Krakowa od­
będą się w dniach 25, 26, 28 b. m. i bę­
dą pienwszą imprezą pływacką w se­
zonie letnim. Tradycyjny mecz Cra- 
covia — Makkabi, walka klasy z ilo­
ścią, urozmaicony będzie startem za­
wodników Wisły.

Cracovia pomimo, iż posiada, w 
swych barwach takich asów, jak No- 
wakówna Szlezyngerówna, Kot, Rup- 
pent, Sieńkowski i t. p. — będzie mu- 
siała wytężyć swoje siły, by wyjść 
zwycięsko w punktacji mistrzostw o- 
kręgu.

Makkabi posiadając liczebną druży­
nę pań wobec stale powtarzającej się 
absencji pań Cracovl na starcie, po­
siada duże szanse nadrobienia, straco­
nych punktów w biegach męskich. A 
przecież w konkurencjach męskich za­
wodnicy Makkabi będą mieli i tu i tam 
coś do powiedzenia.

Mecz tennlsowy Legja (Warszawa) 
— T. K. L. T. (Toruń), odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w Toruniu. Dru 
żyna Legji, składać się będzie z Neu- 
manówtiy. Tyczyńskiego i SaHmono- 
wicza.

Wielka nagrodę Kopenhagi wygrał 
Falek Hansem bijąc Belga Scheerensa 
i Francuza Gerardin, Niemcy Engel i 
Oszmella odpadli w międzybiegach.

J. Stolarow pokonał w Budapeszcie 
Balazsa 6:0, 6:4, a razem z Volkme- 
równą parę Balazs—Horvathne 6:3, 6:4

Mistrz Austrii, Vienna doznał już 
drugiej porażki na tournee pólnocnem, 
mistrz Szwecji Gais (Goteborg) zwy­
ciężył wiedeńczyków w stosunku 2:1.

Ferencvarosi odniósł wreszcie pierw 
sze zwycięstwo w Montevideo, bijąc b. 
mistrza Urugwaju Penarol w stosunku 
3:1. Tureis, Sedlaczek i Takats strze­
lili bramki.

Prenn został zdyskwalifikowany na 
dalsze sześć miesięcy w związku ze 
swą aferą zawodową, mimo rehabilita­
cji przez sądy niemieckie.

Tennisiści japońscy, którzy gościć 
będą w Polsce odnieśli dość znaczne 
sukcesy na mistrzostwach w Bawarji. 
Satoh pokonał w finale Hiszpana Ma-
iera 7:5, 4:6. 6:1; w półfinale
Maier wyeliminował Kawachi 2:6, 6:3, 
6:2, a Satoh, Kawachi po zwycięstwie 
nad Majerem de Catillo 6:4, 4:6, 
16:14, pokonali w fidSle Dallera, Lo­
renza 6:4, 4:6, 6:1, 3:6, 8:6.

Mistrzostwo tennisowe Gdańska 
wygrał Pietzner, bijąc w półfinale 
Frenza 6:2. 1:6, 6:1, a w finale Hey- 
denreicha 3:6, 6:2, 6:1, 6:4. W grze 
pogromczyni Jędrzejowskiej, Hammer

nic wspólnego z wartością s: 
mochodu i kwalifikacjami kierom 
cy, niejednemu zawodnikowi mej 
gą popsuć wyniki bez żadnej w 
ny z jego strony. Poza tern \ 
jeździe na regularność bruźds 
ogromnie sprawa regulacji zega 
ków, które zawsze wykazuj; 
pewne odchylenia, co nieraz po, 
woduje przykre rozdźwięki mię 
dzy zawodnikami i organizato­
rami. Widzimy zatem, że oba 
zasadnicze typy raidów samo­
chodowych posiadają zbyt wiele 
stron ujemnych, aby mogły so­
bie zdobyć uznanie wśród praw­
dziwych sportowców, miłują^r 
cych zdrowe podstawy konku­
rencji.

W związku z komplikacją re­
gulaminów raidowych, rezulta­
ty tych imprez dają się zawsze 
dowolnie interpretować. To też 
po ukończeniu każdego raidu roz 
poczyna się w prasie kampania 
reklamowa poszczególnych firm, 
które częstokroć zdobycie ja-, 
kiejś mało znaczącej nagrody o- 
głaszają jako epokowe zwycię­
stwo. Bez mata po każdym rai- 
dzie jest w ten sposób tylu zwy^. 
cięzców, ilu było zawodnikówJ 
Oczywiście, że takie sztuki rew 
klamowe, obliczone na nieświaM 
domość szerokiej publiczności® 
mogły się udawać tylko do cza-” 
su. Obecnie budzą one tylko nie­
smak i są ostatnim gwoździem 
do trumny, w której pogrzebano 
popularność raidów samochodo­
wych.

Obecnie w sporcie samocho­
dowym prym trzymają wyścigi, 
w których jedyną i niezłomną 
podstawą do klasyfikacji jest 
czas zużyty na przebycie pew- • 
nej przestrzeni. Jest przytem 
rzeczą niezmiernie frapującą, że 
ostatnio wielkie powodzenie zdo 
byty sobie raidy samochodowe 
o napoły wyścigowym charakte-

wygrała z naszą rodaczką Possettó-1 rze, to znaczy raidy, w których 
wną 6:0, 6:1. Grę mieszaną przegrała ' — -
dopiero w finale torunianka Rudowska 
i Pietzner z Hammer, Tiischer w sto­
sunku 5:7, 2:6. Grę podwójną pan wy­
grały Posseltówna, Schiering z Ham­
mer, Bauer 4:6, 7:5, 6:3.

za podstawę do klasyfikacji słu­
ży! jedynie czas jazdy. Do im­
prez tych zalicza się np. Raid 
Alpejski, Zjazd Gwiaździsty do ■
Monte Carlo, oraz rozegrany nie

Mistrzostwo Czechosłowacji w ten- j Jawno olbrzymi raid Automobil- 
sie wygrał Malecek,. buac w finale m-__ •„ __ _____ »nisie wygra! Malecek,. bijąc w finale 

Sadę 6:2, 6:1. W doublu triumfowali
Marsalek, Hecht nad Maleckitem, Sadą 
w stosunku 9:7, 6:1, 6:1, grę pań wy­
grała Kożeluhova, bijąc Boudkovą 6:2, 
6:1.

Niemieccy tennisiści Czechosłowa­
cji pokonali Austrję, która wystapńia 
bez Matejki w stosunku 7:4. Barw 
Czechów bronili Klein, Nadler, Men- 
zel, Rohrer, i panna Ertl, barw au­
striackich Haber!, Kinzel, Bolzano, 
Artens i panie Rediing, Herbst. Men- 
zel pokonał m. in. Artensa 11:9, 3:6, 
11:9, 6:8, 7:5.

klubu Niemiec na przestrzeni 
10.000 kim. Wydaje się zatetn
rzeczą pewną, że w niedalekiej 
przyszłości zatriumfuje w rai­
dach samochodowych to ideal­
nie proste i pewne kryterjum, ja 
kiem jest czas jazdy, z tą natu­
ralnie różnicą w.porównaniu do 
wyścigów, że szybkość przecięt­
na zostanie ujęta w ramy, po­
dyktowane każdorazowo warun 
kami imprezy.

Na prowincji
Zagłębie Górnicze. Czeladzki K. S.— I dze przybył na 7 miejscu.

Unia (Sosnowiec) 2:1 (1:0). Mistrz. I _ Kutno: Sokół — Olimma_(Koto) 6:1,
kl. A. Zawody powyższe decydowały, 
czy Unja wejdzie do finałowych roz­
grywek o tytuł mistrza Zagłębia, a na­
stępnie okręgu kieleckiego. Przewidy­
wania zawiodły i C. K. S. okazał się 

maidail niepokonanym na swojem boisku. 
Bramki uzyskali Herhold i Dyrdak dla 
C. K. S-u, H. Cichoń dla Unii. Wyróż­
nili isę Czapla i Przybytek z C. K. S-u, 
Cichoń i Nagiel z Unii. Sędziował b. 
dobrze p. Rumpler z Krakowa.

Hakoah Sanmacja 1:0 (0:0).

U

0 fotografii sportowej
Niedawne to jeszcze czasy, gdy sza­

nujący się fotograf - reporter wyru­
szał do swej pracy z olbrzymią ka­
merą lustrzaną 13 x 16.

Ogólny pęd ku kamerom miniaturo­
wym dal się specjalnie odczuć w fo­
tografii sportowej: dziś na boiskach 
sportowych, pływalniach, kortach, za­
miast dużych i ciężkich kamer, zawie­
szonych u szyi męczennika - reporte­
ra, zamiast wielkich waliz z kliszami 
i wymiennemi obiektywami, widujemy 
drobne, miniaturowe kamerki. Wśród 
tych aparacików, istnych liliputów w 
porównaniu z dawniej używaneml apa­
ratami. specjalnie ’ wyróżnia się 
„Leica".

Dziwny to aparat: chwali go i 
Byrd, którego wyprawa podbieguno­
wa posługiwała się prawie wyłącznie 
takiemi aparatami, jak i dr Eckener, 
wędrujący Zeppelinem dokoto świata.

Stosuje Ją prof. Pikard, słynny z lotu 
w stratosferę, spotykamy ją często, w 
ręku taterników na najbardziej stro­
mych skałach, w kajakach, na rwą- 
cych nurtach rzek.

Minimalny ciężar, — mimoto nieo-
graniczona ilość zdjęć, maksymalna 
precyzja budowy, a niesłychana pro­
stota użycia, to zestawienie zalet en­
tuzjazmuje każdego fotografa, foto­
grafa - sportowca — zniewala. To też 
jakże często obecnie widujemy spor­
towych fotografów z małym o charak­
terystycznym kształcie aparacikiem. 
Gdy zbliża się moment godny utrwa­
lenia, aparat wędruje na wysokość o- 
ka, słyszymy trzask precyzyjnej role- 
towej migawki i... jest zrobione jeszcze 
jedno zdjęcie Lefcą. A zdjęć tych mo­
żna robić bez liku, bo aparat mieści, 
zwój błony tia 36 zdjęć, zwoje w ka­
setach można w dzień wymieniać, a'

Mistrz, kl. A. Po uzyskaniu przez Ro- 
zena II zwycięskiego gola, wtargnęli 
zwolennicy Sarmacji na boisko i chcieli 
pobić sędziego.

Ruch — Świt (Sosnowiec) 4:2 (4:0). 
Mistrz, ki. A. Pierwsza połowa upływa 
pod znakiem stałej przewagi kolejarzy, 
dla których bramki zdobyli Kempa 2, 
Tkardo 1 i Szmał 1. W drugiej połowie 
Świt przejmuje inicjatywę, lecz udaje 
mu się uzyskać tylko 2 bramki przez 
Kubalkę. Brynica (Czeladź) — Makabi 
3.:2 (1:1). Mistrz, kl. A. Pierwsza poło­
wa mija pod znakiem przewagi Maka­
bi. Bramki uzyskali Szmidt dla Maka­
bi, środek ataku dla Brynicy. Gwiazda 
— Kinereth 2:1. Mistrz, kl. C. Kraft— 
Płomień 3:0. Mistrz kl. C.

Piotrków. Stołeczna Polonia w li­
gowym składzie zwyciężyła mistrza! 
Piotrkowa Concordię 6:2 (4:0). Go­
spodarze grali ambitnie ł nawet przez 
pierwszą połowę po przerwie mieli 
przewagę. Poza tern gra należała do 
Polonii. Bramki:. Olasek, Biedrzycki, 
Karolak, -Malik i Pazurek po jednej i je­
dna samobójcza. Dla Concórdji Ma- 
de jeżyk 2. Publiczności 1.500. Skra — 
Strzelec (Brzeziny) 6:0 (1:0). Bramki 
strzelili: Gadała 5 i Szczypońskl 1. 
Sędzia Środa, dobry. Meczem tym 
Skra zdobyła mistrzostwo podokręgu 
kl. C.

Włocławek. Makabi — 2 p. Ulanów 
(Starogard) 2:1 (2:0), gra nieciekawa z 
ipowodu ulewnego deszczu. Algarja— 
2 p. Ulańów (Starogard) 8:0. Silna prze 
waga miejscowych.

Płock. Beitarja — Makabi 2:1. Nie­
zasłużone Zwycięstwo Beitarjl. Sędzia 
p. Szatan. Siła — Makabi juniorzy 
5:1. Wybitna przewaga zwyęie?ców.

W 2 kim. wyścigu pływackim zwy­
ciężył Strzesze wskJ . (P. W. Gosty­
nin) przed Łabińskim (S. M. P.) j 0-

Gra z wybitna przewagą Sokoła. Ha- 
mmm — Jutrznia TI 3:1. Gra niecieka­
wa. Tur — Gwiazda 6:3. Gra żywa 
i ciekawa.

Trzeci wyścig kolarski dookoła zie­
mi kaliskiej rozegrany w ubiegłą nie­
dzielę, zakończył się wspaniałym suk­
cesem wicemistrza Polski Stanisława 
Kłosowicza (Tow. Zwolenników Spor­
tu), który wygrał w czasie o 28 minut ' 
lepszym od czasu zwycięzcy zeszło­
rocznego. Trasa wyścigu wynosiła 240 
kilometrów i biegła drogą okrężną na 
Pleszew, Turek, Błaszki. Stan szosy 
dobry, przeszkadzał jednak silny wiatr.

Na starcie stanęło 26 zawodników 
Łodzi, Warszawy, Poznania i Kalisza.

Wyścig obfitował w bardzo dużą 
ilość uipadlków, którym ulegli: Hofsznei- 
der, Konopczyńscy, Lisiecki i in. Ukoń­
czyło go 20 zawodników. Zwycięzca 
Kłosowicz owacyjnie witany, przebył 
240 kim. w b. dobrym czasie 7:47.15. 
Doskonale się trzymał Wasilewski 
(W. T. C. — Warszawa), drugi na me­
cie o 8 sekund za Kłosowićzem, 3) Li­
siecki (WTC), 4) Lonty (TC Kalisz) ? 
5) Heinrich z Pakości, 6)’WL Konop­
czyński (WTC Warszawa), 7) Hof- 
szneider (ŁKS), 8) Wróblewski (TC Ka 
lisz), 9) Skowroński (Poznań), 10) Lan­
ge (Poznań). Organizacja wyścigu bar­
dzo dobra.

TURYSTYCZNE WYŚCIGOWE 
DAMSKIE DZIECINNE 

od zł. 170. — do 365.— 
Na spłaty do 1O rat

poleca Skład Fabryczny MAISON -ORMON&E*

_____  ________  .. iickim JŚókólj. Faworyt, zawodów
koszt zdjęcia wypada śmiesznie niski. ‘ Marian Bruzda z powodu kurczu w ne

K. LIpIftsKI
Warszawa, Jasna 6. gm. Filharmonii 

Katalogi' bezpłatnie.
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Porażka uczniów wielkiego Tildena
Jak Anglja pokonała Amerykę 3:2 w międzysfrefowym finale Pukam Davisa

Nie^ych.iny w historii tennisu 
PORro.ui rakiet amerykańskich w 
walce z Anglją, odbił się szero- 
1<icni echem w całym ś-wiecie. Po 
Wian «wdani a eh z pierwszych dwu 
singli. dziś nasz korespondent pa­
ryski nadsyI.: opis trzech dalszych 
meczów.

Paryż, 18.VII.
Gra podwóina: Van Ryn. Lott 

- Perry, Hughes. Deszcz wisi 
' powietrzu., mimo to sporo lu­

dzi w stadionie. Zdaje się, że ca­
la kolonją anglo - saska dała 'tu 
sobie rendez vous.

Mecz bez historii. I-y set 6:1 
dla Ameryki, trwał zaledwie 9 

^niinut. Anglicy popełniają masę 
omyłek, niewiadomo kto gorszy 
Perry, czy Hughes. Loby angicl 
skie są. krótkie, Amerykanie 
kończą je bezapelacyjnie sme­
czami.

Mała migawka z gry: Hughes 
robi szalony zamach, chcąc sme 
czować, nie trafia w piłkę, orjen 
tuje się natychmiast, zdołał je­
szcze dogonić piłkę, obejść i do­
brze zaripostować.

Il-gi set Amerykanie wygrali 
6:3 w ciągu 16-stu minut. Hug­
hes gra fatalnie psuje 90 proc, 

[smeczów. W Ill-im secie gra się 
gB^yrównuje. Przy stanie 4:4 Per- 
gy zacina się i daje z siebie 
E/szystko, mrucząc jakieś nie- 
^rozumiałe bojowe okrzyki. 
Chwila słabości Lotta i Anglicy 
niespodziewanie wygrywają
6:4.

Deszcz co raz to pada, gracze 
się ślizgają, mimo to sędzia ani 
na chwilę nie przerywa gry. W 
IV-ym secie Anglicy grają znów 
fatalnie i przegrywają 6:3. U. S. 
A. prowadzi 2:1. Najlepszym 
graczem na placu był Van Ryn.

Paryż, 19.VIL
Pogoda fatalna, deszcz co 

chwila, stadion mimo to nabity. 
Na boisko wchodzi Wood i 
Perry. Gra zaczęta. Perry za 
wszelką cenę chce sie zrehabi­
litować zą dwa poprzednie tak 
fatalne mecze.

I-y set bezapelacyjnie należy 
do Anglika 6:3. W II-gim se­
cie gra idzie równo aż do 4:4. 
Perry prowadzi 5:4, ma już seto- 
wą.,piłkę. Wood wyrównuje na 
6r6,;podcina piłki niebezpiecznie 
i. wyprowadza przeciwnika z u- 
derzenia. Yankes wygrywa 
10:8. Był on w tym secie szyb­
szy od Perrego.

W III-cim secie obaj przeci­
wnicy popełniają dużo omyłek. 
Perry zaczyna jednak grać co-

OBROŃCY SŁYNNEGO PUHARU DAVISA.
Drużyna tennisowa Francji stanie do wailki z Anglia w tym samym składzie co rok temu z Ameryką. Od lewej: Brugnon. Borotra. kot. związkowy 

GiNau, Cochet i Boussus. Mecz, jak wiadomo rozpoczyna się już w piątek 24 lipca w Paryżu.

raz spokojniej i regularniej, prze 
chodzi do defenzywy, czekając 
tylko na błędy rywala. 4:2. 4:3. 
5:3. i 6:3 — Anglik triumfuje po 
raz drugi.

Dziesięć minut przerwy. Bo- 
rotra na trybunach twierdzi, że 
Perry musi mecz wygrać.

Set IV-y. Perry mija doskona­
le Wooda przy siatce, prowa­
dząc nadal grę defenzywną. Wi­
dząc jednak swą wyższość robi 
zryw i prowadzi 4:2, 5:3, 40:15, 
40:30.

Za 3-cią meczową piłką An­
glik zdobywa też punkt dla swo 
ich barw.

Wyrównanie 2:2! Na widowni 
szalone podniecenie. Trybuna 
prasowa poruszona, dyskusje 
nerwowe między dziennikarza­
mi angielskimi i amerykańskimi.

Jedynie Francuzi pozostają 
neutralni: już im teraz wszystko 
jedno, kto wygrywa, są bowiem
pewni swego 
tydzień.

Teraz losy 
od Shieldsa i 
panowie mają 
z sobą.

zwycięstwa za

spotkania zależą 
Austina. Ci dwaj 
stare porachunki

Austin jest spragniony rewan 
żu za Wimbledon. Ale nikt nie 
wierzy w możliwość jego trium­
fu.

Obaj gracze stoją koło siebie 
do fotografii i tu dopiero widać 
dysproporcję między nimi — 
istny Dawid i Goliat, aż trybuny 
się śmieją.

Shields jest to piękny atleta, 
mimówoli nasuwa się pytanie, 
dlaczego ten 90-cio kilowy mło­
dzieniec wybrał sobie biały 
sport. Mój Boże! tacy atleci nie

Automobilizm

codzień się rodzą. Pewnie rzu-

TOUR DE FRANCE W PIRENEJACH.
bita grupa uczestników, pod -yodzą lidera Magne, wdziera sic na jedną 

z przełęczy.

Grand Prix Belgji, należące <Jo cyklu 
I wielkich międzynarodowych spotkań 
■ samochodowych, opartych na jednako­
wym regulaminie (wyścig 10-godzi.nny, 
bez ograniczeń litrażu) zakończyło się 
zwycięstwem zespołu „Bugatti". W 
pierwszem spotkaniu w Monza zwycię­
żyła „Alfa-Romeo", Grand Prix Francji 
przyniósł sukces marce francuskiej, 
ostateczna rozgrywka miedzy Spa i 
Francorchamps (Belgja) przyniosła 
ponowne zwycięstwo znakomitej fabry­
ce francuskiej.

„Najszybszą" trasą odznacza się Mon 
za — tegoroczny wycięzca (Campari 
z Borzacchinim) osiągnął na „Alfa-Ro- 
meo“ przeciętną 155 kmg. „Najpowol­
niejszą" trasą jest szlak szosowy 
MontWery pod Paryżem. Zwycięski ze 
spó'ł (Varzi i Chiron) uzyskał na nim 

i przeciętną 126 kmg.
j Trasa pod Francorchamps zajmuje

Lewis na „Alfa-Romeo" (124 kmg.), pią 
te Iwanowski i Staffel na „Mercedes- 
Benz" (120 kmg.).

„Alfa-Romeo“ wystawiła 5 zespołów, 
„Bugatti 4. Początkowo zawiązuje się 
zażarta walka między Varzim („Bu-

calby kulą wyżej 15-stki, a w 
boksie nie jednego wysłałby w 
krainę marzeń.

Ale wracajmy do rzeczywi­
stości. I-y gem zdobyty przez 
Austina — dobry znak. Yankes 
natychmiast jednak wyrównuje

Shields bombarduje strasz­
nym serwisem, ó klasę , lepiej 
niż w grze z Perrym. Austin jest 
zaskoczony, ripostuje zbyt dłu- 
giemi piłkami, które idą na aut. 
Po kilku minutach stan brzmi 
5:2 dla U. S. A.

Anglik nie istnieje na placu. 
Ale „stary" rutyniarz Austin już

zdążył się przyzwyczaić dj mor 
derczego serwisu rywala Wy­
ciąga na 5:3, a po szalona wa{_ 
ce na 5:4 i 5:5. Ł

Teraz jeden skok i już Lj ^la 
Anglika. Znowu 6:6. 6:7. K

Serwis Shieldsa zawodlj na_ 
stępują double faute i AurtJia nje 
oczekiwanie wygrywa Śg,

Na trybunach entuzjazf/ rzu 
ca się w oczy, że Shields jt.<.t za 
łamany nerwowo. Ten młGqy 
olbrzym nie jest w stanie unieść 
na swych barkach takiej wiel­
kiej odpowiedzialności.

Austin zaś gra klasycznie, je/ 
szcze lepiej niż z Woodem. Dlu_ 
giemi drivami wyrzuca rywak 
po za kort i wygrywa II seta 6:3/

Set III-ci — gra idzie równej 
do 4:4. Shields prowadzi, nawe^ 
5:4 i ma setową piłkę. Austin z^ 
spokojem bez nerwów wyrowi 
nuje 5:5.

Moment dogodny dla ryzyk^ 
więc stawia teraz wszystko t]a 
kartę, atakuje i już 6:5 dla ni^_ 
go.

Teraz następuje prawdziwy 
denerwujący moment, może j0_ 
sy spotkania zależą od tego £e_ 
ma. Patrzę na kapitanów 
drużyn siedzących po obu sta­
nach sędziego. Spostrzegam, ze 
Amerykaninowi pierwszy iaz 
znikł z oblicza ironiczny > u_ 
śmiech. Anglik — cały purpuro­
wy. '

Stadion Rolland Garros pogrą 
żył się w śmiertelną ciszę.

Austin prowadzi gema serwi­
sowego 15:0, 30:0, 40:0. Ostatni 
wysiłek Shieldsa 40:15. 1

Mając drugi mecz bali Austin 
klasycznym drivem kończy 
gem, set i mecz!

Niebywały entuzjazm, trybu­
ny aż się trzęsą. Anglja pogrom­
cą Ameryki!!! /

Młodzi mistrzowie Ameryki 
okazali się jeszcze niedostatecz­
nie wypierzeni, żeby mód wy­
grać takie spotkanie, gdzie* tyle 
nerwów potrzeba. /

Ktoś powiedział, że Tild‘tn źle 
nauczył swych pupili, bo trzeba 
najprzód nauczyć się grać i wy­
grywać, a potem dopiero Przy­
swajać sobie wściekle mocne 
dfajwy. '

Wood zawiódł zupełnie. ,j on 
to przedewszystkiem przegrał 
mecz. Fakt jednak pozost^je fa­
ktem, że nikt tu nie spodziewał 
się triumfu Anglików. f

K. Gryże^ski,

gatti") a Nuvolarim („Alfa-Romeo"). 
Varzi zyskuje prowadzenie, bijąc słyń
ny rekord okrążenie Ascari‘ego. wkrót 
ce jednak Nuvolari mija leadera, aby 
po paru okrążeniach ustąpić Varzi‘emiu. 
W 6-em okrążeniu Nuvolari znowu jes/t 
na czele. Po zmianie kierowców — 
Chiron rusza w fantastycznem tempie. 
Znów pobija rekordy trasy. Niestety, 
niebawem Chiron musi skapitulować z 
powodu defektu, w magneto. Prowadzi 
teraz bezapelacyjnie — zdawałoby się 
— Nuvolari. Za nim sunie ConeMi. Nu- 
volari zwalnia tempo. Kiedy po zmia­
nie hamulców miejsce Canelli‘ego zaj­
muje Williams rozpoczyna on wspania
lą gonitwa. Udaje mu sie minąć zespól' środkowe miejsce między tamtemi; po- ,mu. . ——-

1 wala na wyższą przeciętną, n.iż Month- PrZ>-
lery, to też Wiliams i Conelłi osiągnęli
tutaj 132 kmg. na „Bugatti" przed Nu- nie da sot?le luz wydrzeć

Zespól

TRIUMFATOR Z NUERBURG - RINGU.
Caracciola ze swym mechanikiem,- po zwycięstwie w słynnym wyścigu 

samochodowym.

zwycięstwa.
Na podstawie uzyskanych wyników 

(w 3-cli Grand Prix) „międizynarodo- 
wym szampioneim“ został Minoia, kie­
rowca ..Aifa-Romeo".

volarim i Borzacchiniib na „Alfa-Ro- 
meo“ (130 kmg.)> Trzecie miejsce za­
jął zespół Monoia i Minozzi na „Alfa- 
Romeo" (127 kmg.), czwarte Birkin i

Filie: Marszałkowska 118. tel. 693-97, Jasna 10, tel.’693-72.

, DEFILADA ASÓW SZOSY NA ULICACH NICEI
uo zakończeniu jednego z etapów wyścigu kolarskiego dookoła Francji. AMERYKA ZDOBYWA DRUGI PUNKT NA ANGL.Il!

w meczu o Puhar Davisa. podczas gry podwójnej: Lott. Van Ryn —(Hughes, Perry.

——----------------------------------------------Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 m/m. szerokości szpalty red, w tekście zł, 0.80, poza tekstem zł. 0.40.

Warszawa, Marszałkowska 3/5/7. Centrala: Tel. .Prasa Polska" N?8 - 02 - 40.1 Konto w R K O/ lfc 131^20.
- - I<e.dąktor przyjmuje we wtorki, czwartki'! piątki od 12 — 2.

ANGL.Il

